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wykręty Waldemarasa 
Rząd polski otrzymał wczoraj oficjalną notę litewską, która 
odrzuca propozycję Polski odbycia konferencji w Genewie. 

Warszawski korespondent J?epubliki" (BJ 
telefonuje: 

W c z o r a j min is ters two spraw zagra­
n icznych o t rzyma ło tekst odpowiedzi l i ­
tewsk ie j , podpisany przez Waldemarasa 
w sprawia propozycj i polskiej odbycia 
plenarnej konferencj i polsko- l i tewskiej 
w dniu 30 b. m. w Genewie. 

Jak się dowiaduję, odpowiedź p. W a l 
domajrasto odrzuca polska propozycje, 
pozorując odrzucenie różnemi w y k r ę t -
neml sposobami, a mianowic ie , że w o-
kresie mającej się odbyć konferencj i roz 
poczynają się prace L ig i narodów, k tóre 
ca łkowic ie pochłaniać będą uwagę de­
legatów, b iorących w nich udział. W o ­
bec tego konferencja nie mog łaby w y ­
konać żadnej poważnej p racy — uważa 
p. Wa ldemar as. 

Dalej w y r a ż a premjer l i tewsk i ży­
czenie, aby wspomniana konferencja od­
była się w bardzie j s tosownych warun ­
kach, pozwala jących na poważną pracę, 
do k tó re j p. Waldemaras przywiązu je 
dużą wagę. Odpowiedź zawiera również 

Ostry konflikt Japonji 
z dyktatorem Mandźurji.. 

Londyn , 16 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia} 

W e d ł u g nadeszłej tu depeszy z Muk-
denu, minister pełnomocny japoński 
p r z y rządzie mandżursk im, Yasbi , w y ­
stąpił do gen. Tsang-Tsu-Lan'a, syna 
Marsz. Tsang-Tsu-Lin 'a, z notą, w któ­
rej wskazuje , że Japonja nie zgodzi się 
n igdy na roztoczenie w p ł y w ó w nacjona­
l is tycznych chińskich na Mandżur ję. 

Na wypadek , g d y b y u l t imatum Ja­
ponj i nie odniosło skutku, oraz g d y b y 
wszys tk ie inne zarządzenia, sk ierowane 
do Mandżur i i przez rząd barona Tanak i , 
nie odniosły skutku, groz i u l t imatum 
Yashi 'ego ostremi represjami ze st rony 
Japonji . 

Cziczerln chory. 
i Pa ryż . 16 sierpnia. 

JLe Maitim" donosi z M o s k w y , że 
sftiajn zdrowia Cziczerina, k t ó r y cierp? 
na ostrą a tk rzyc - j , pogorszy! się znacz­
nie. m 

Lotnik bez nóg 
po katastrofie samolotowej. 

PJaryż . 16 sierpnia. 
Donoszą z R^o de Janeiro, że lo tn i ­

k o w i w łosk iemu, del Brete, k t ó r y uległ 
nieszczęśliwemu w y p a d k o w i , dokonano 
amputacj i p rawe j nogi. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że i k w a noga będzie 
musiała być amputowaną. 

Konkurencja autobusów 
Zmusiła Anglią do zniżenia taryfy 

pasażerskiej na kolejach, 
Londyn , 16 sierpnia. 

Rząd angielski, zniży ł taryfę pasa­
żerską na w iększych odległościach. Za­
rządzenie t o w y w o ł a n e zostało konku­
rencją fiinfr automobi lowych i auUoiruso-
w y c k 

pewne zarzuty s t rony formalnej , a to z 
tego powodu, że propozycja polska od­
byc ia konferencj i w Genewie nie wysz ł a 
od przewodniczącego delegacji polskiej 
ministra Zaleskiego, lecz od jego zastęp­
cy , p. Ho łówko . Wychodząc z tego za­

łożenia, u t rzymuje premjer l i tewsk i , Iż 
na swoją propozycję z dnia 23 l ipca w 
sprawie odbycia konferencj i plenarnej w 
dn iu 15, lub 20 b. m. w Kró lewcu , nie 
o t rzymał odpowiedzi od minist ra Zale­
skiego. 

Litwa chce sojuszu z Niemcami. 
Oświadczenie dyktatora kowieńskiego. 

Ber l in , 16 sóer-Wa. 
„ D e r Tag** zamieszcza w y w i a d spe­

cjalnego swego korespondenta, w y s ł a ­
nego na L i t w ę , z dyktaiiiorem Wa ide -
marasem, k t ó r y m. im. oświadczy ł : 

Z chwalą, gdy Polska zaanektuje L i t ­
wę , zagraża również i Prusom wscho-
<Mm niebezpieczeństwo, gdyż będą o-
ne musia ły podaieJiĆ los L i t w y . Z na­
tu r y rzeczy interesy Niemiec zmuszają 
oba państwa do ścisłej wspó łpracy po­
l i tycznej . W sprawach gospodarczych 
niema równ ież żadnych Hlrudności, po­
n ieważ oba państwa uzupełniają s :$ 
wzajemnie. Są to fak ty , k tó re ipozostainą 
niearniienSone bez wzg lędu na to, co i 
jaik się o nich myśl i . 

„Spó j rz pam na kairtę geograficzną— 
m ó w i ł WaOldemairas — a przekona się 
part, że granice Polsk i nie sa jeszcze 
dziś ustalone. Istemieją 'wftęc jeszcze w i ­
szące prob lemy pol i tyczne. System po l -
skft, polegający na srwarzainiat koryttla-
r zy , nie prowadz i do załatwienia t ych 
prob lemów. Kory ta rze pomorsk i oraz 
w i leńsk i muszą albo zniknąć albo być 
rozszerzone. Z chwi lą , k iedy s tworzo ­
no je, Polska spodziewała się uzyskać 

tą drogą nowe obszary. Od samego po­
czątku u p r a w t ó a Polska tę pol i tykę. 
Marszałek P^sudski jest równ ież z w o -
leminalkniem terytor ia lnego powiększenia 
P o l s k i Obecnie spodziewa się Polska 
drogą zmiany komsIUytucji. a mianowic ie 
przez ustrój _ federai istyozny. zwabić 
do sóebiie części obcych te ry to r iów. P r o 
blem ten w chw i j i obecnej przedstawia 
się następująco: A lbo większa Polska, 
ailbo też mniejsza, w tej formie jedinaik, 
jak obecnie, mie może—zdaniem p. W a l 
demarasa—PoJska pozestać. Co do e-
wenitiuaitaej p rzymusowej tmiji poisko-
lfttewskAeiJ, ośwnadczył Waldemaras, ze 
w t y m w y p a d k u musiałaby Polska spot 
kać się z uporom wszys tk i ch s w y c h 
sąsiadów.-

** 
i * Wi lno , 16 sierpnia. 

W związku z uregulowaniem kont ro 
l i przepustek ro lnych ruch graniczmy 
między Polską a Li l twą zaczaił się zno­
w u . W dnik 14 b. m. granicę przeszło 
ze stromy E r w y do Polski 1100 osób » 
1300 sztuk byd ła oraz z Polski ' do L i t ­
w y 980 osób i 1168 sztuk b y d ł a 

Trocki w Niemczech? 
Wyjechał za zgodą rządu sowieckiego i ma się 

poświęcić działalności literackiej. 
Paryż, 16 sierpnia. 

Wczora j jedna z agemcyj podała w i a ­
domość, jakoby T r o c k i zbiegł z miejsca 
wygnan ia w Rosj i i znajdował się w 
obw i l i obecnej w okol icach Bertótna. 

W d r i u dzisiejszym korespondent 
ber l iński „Ch icago Tribume" donosi, że 
widz ia ł Trock iego w Berl in ie, k t ó r y 
wsiadał do zamkniętego anta. Kor ospom 
denit) tw ie rdz i , że w y j a z d Trock iego za­
granicę nastąpił za wiedzą j zgodą urzę 
d o w y c h k ó ł sowieck ich! 

T r o c k i ma zamiar poświęcić stę dzia 
ła iności lirterackuej, podobno solennie o-
bdecał nie wys tępować przec iwko oboc 
nemu rządowi Rosji sowieckie j . T r o c k i 
p r zebywa u swo ich przyjació ł na w s i 

i już k i lkakrotn ie p r zy zachowaniu 
wszelk ich ostrożności odwiedzał Ber ­
l in. 

Korespondent tw ierdz i jakoby T r o ­
ck i baw i ł w Niemczech już od końca 
czerwca b. r. i że przed przesiedleniem 
się w okolice Ber l ina spędził t r zy t y ­
godnie w Szczecinie. T r o c k i ogromnie 
się postarzał. 

Ber l in , 16 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W związku z pogłoską, jaka ukazała 
się w pras.ie o rzekomem pobycie Troc­
kiego w Berl in ie za zgodą w ładz sowiec 
kich berl ińskie poselstwo sowieckie za­
przecza ca łkowic ie t y m doniesieniom i 
tw ie rdz i , że T r o c k i p r zebywa nadal na 
wygnan iu w S y b e r j l 

Jeden samolot zwycięży 72. 
Ochrona przed pociskami gazowetni—niemożliwa. 

Londyn, 16 sierianiia. 
Wczora j wieczór rozpoczęły się tu ­

taj manewry powiet rzne nad Londynem,, 
z udziałem 13 askadr. Zadaniem b y ł o 
osłonienie miasta przed napadem gazo­
w y m zc strony wrog ich samolotów. 

Tak samo, j ak m a n e ^ f y poi*tzedqte» 

obecne również w y k a z a ł y , że w warun ­
kach dotychczasowych ochrona miasta 
przed pociskami gazowemi jest niemo­
ż l iwa, mimo, że rolę atakującego grał je­
den statek i jow ie t rzny , zaś wys tępowa­
ł y p rzec iw niemu 72 samoloty 

Jak się dowiaduję, M . S. Z. natych­
miast przystąpi ło do zredagowania od­
powiedzi , k tó ra w przeciągu k i l ku dni 
zostanie przesłana p. Waldemar a s o w i 

* • 
* i Ostatnia nota p. Waldemarasa jest 

niezwyk le w y k r ę t n a i jest n o w y m do­
wodem, że zmierza on konsekwentnie 
i świadomie do tego, aby odsunąć jak-
najdalej omawianie stanu dotychczaso­
w y c h prac komisj i polsko- l i tewskich w 
L idze narodów. 

Stąd szukanie uchybień formataych 
w naszej nocie. Jest bowiem rzeczą zro­
zumiałą, że naczelnik Ho łówko , wystę­
pując jako zastępca przewodniczącego 
polskie j delegacji i jako urzędnik M.S.Z., 
czyni ł swoje propozycje w Imieniu m i ­
nistra Zaleskiego. Wykręt ten więc, lak" 
już zaznaczyliśmy powyżej, nie ma ład ­
nego uzasadnienia 1 jtest dowodem braka 
dobrej woli litewskiego premjerta w oeta 
doprowadzenia do pozytywnych rezul­
tatów rokowań z Polską. 

Min. Kuhn 
wyjeżdża na podróż inspekcyjną 

do Wilna. 
Warszawa, 16 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 17 b. m. pan minister komunika 1 

cji inż. Alfons Kuhn wyjeżdża w k i lko­
dniowa podróż inspekcyjną do dyrekc j i 
wi leńskie j , w t owarzys tw ie dy rek to ra 
departamentu budowlanego m in i s te r 
s twa komunikacj i i n . Ciechanowskiego 
oraz sekretarza osobistego p. Rożalow-
skiego. Pan minister dokona inspekcji ca 
łego okręgu wileńsk.ego w r a z ze stacja­
mi granicznemi polsko-sowieckiemi i 
zwiedzi g łówną stację graniczną Stołp-
ce, przez która przechodzą pociągi mię­
dzynarodowe, łączące zachód z dalekimi 
wscl jodem. P. minister powraca do W a r 
szawy w niedzielę dnia 19 b. m. 

Kapitaliści amerykańscy 
przybyli na Łotwą. 

Gdańsk, 16 s ierpnia 
(Agencja Wschodnia) 

Wedle nadeszłego tutaj doniesienia, 
p rzyby l i na Ł o t w ę reprezentanci kapita­
ł ó w amerykańskich, dla zapoznania się 
z warunkami przemys łu i handlu. 

N iek tórzy uczestnicy wyc ieczk i roz­
poczęli zwiedzanie por tu l lbawskiego. 
Odbyto już szereg korrferencyj z przed­
stawic ie lami kó ł gospodarczych, następ­
ne narady w p rzygo towan iu . 

Premjer Kanady 
jedzie do Paryża. 

Ottava, 16 sierpnia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Premjer kanadyjski Mackensie Kfing 
oświadczy ł wczora j , iż udaje się do Pa­
ryża dla podpisania paktu Keiloga na po­
kładzie statku „ I I de France" , k t ó r y o-
puszcza N o w y Jork w przysz łą sobotę. 
Tymże statk iem udaje się do Pa ryża Kel 
log. Premjer kanadyjsk i zaznaczył jedno 
cześnie, iż p ie rwszym minist rem pełno­
mocnym Kanady w Pa ryżu ma być w y 
sok> komisarz kanadyjski w e Exaucji 
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wytrąca z równowagi polityków sowieckich. 
M o s k w a , 16 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Omawiając przemówienie Marsza lka 

Pi łsudskiego, wyg łoszone na Zjeździe ie 
g jonis tów, „ I zw ies t ja " podkreślają, iż 
brak w tem przemów.eniu cech po l i tycz 
nych jest samo przez sic faktem o zna­
czeniu pol i tycznem, gdyż nie można 
przypuszczać, by Marszałek Pi łsudski 
zaniechał podróży zagranice dlatego t y l 
ko, bo wziąć udział w uroczystościach 
wi leńskich, niezależnie od uczuć, jakie 
łączą go ze stolica Jagiel lonów. 

Korzysta jąc z b łędów rządu l i tew­
skiego, Polska us i łowała przekonać ca ły 
świa t , że jest zagrożoną przez atak L i ­
t w y , 1 że będzie ona, być może, zmuszo­
ną w następstwie tego podjąć środki o-
bronne. W przeddzień zjazdu wi leńskie­
go, ustaLone zostało ca łkowi te niepowo­
dzenie tej akcj i polskiej. W tych warun ­
kach rząd polski w o l i naturalnie czcrcać 
na bardziej pomyś lny moment, aby za­
ł a tw ić swój spór z L i t w ą , zapewniwszy 
sobie poparcie AngLji i Franc j i . Polska 

sądzi n iewątp l iw ie , że w w y n i k u narad 
nad sprawą konf l ik tu polsko- l i tewskiego 
w Genewie s tworzona będzie pomyślna 
otmosfera, k tóre j obecnie niema. Prze­
mówienie Marsza łka Pi łsudskiego nie 
s twarza nowej fazy w stosunkach pol­
sko- l i tewskich. Stosunki te są nadal na­
prężone, w y w o ł u j ą c niebezpieczeństwo 
jakinajpoważniejszych kompj ikacy j . To, 
nad czem Marsza łek Pi łsudski przeszedł 
w mi lczeniu, powiedzia ł gen. Rydz-Śmi-
g ł y . Wo jown icze przemówienie tego o-
statniego, jak również rezolucja kongre­
su, k t ó r y zamienił się w w ie lką mani­
festację wo j skową , ujawniają niebezpie­
czne tendencje o charakterze agresyw­
nym ze s t rony kó ł , decydujących o lo­
sach po l i t yk i polskiej . Jeżeli te tendencje 
nie u jawn i ł y się w Wi ln ie w całej pełni , 
jeżeli tajemnica Marsza łża Pi łsudskiego 
nie została tam jeszcze odsłonięta, to 
stało sie to ze wzg lędów niezależnych 
od t ych , k tó r zy sądzą, „że ich marsz nie 
jest jeszcze zakończony". 

Krach waluty sowieckiej ? 
Zmniejszenie się zapasu walut obcych w banku 

państwowym. 
Ryga , 16 sierpnia. 

(Agencja TelegTaiiczna „Express") 
Z M o s k w y donoszą, że odbyło się 

łam ostatnio burz l iwe posiedzenie Pol i t -
b iura, przedmiotem obrad którego by ła 
sytuacja gospodarcza i f inansowa Z. S. 
S. R. i bilans sowieckiego banku pań­
s twowego na 1-go sierpnia r. b. Jak w y ­
nika ze sprawozdania, odczytanego na 
posiedzeniu, emisja banknotów w dmiu 
1-go sierpnia wynos i ł a mi l ja rd 700 mi l j . 
rub l i , t. zn. o 300 mi l ionów więce j , jak 
1-go sierpnia ub. roku . Czerwoniec so­
wiecki, który miał pokryc ie dnia 1-go 
stycznia 1926 r. 34 procent, na 1-go sty­
cznia 1927 r. 29,7 proc., obecnie t y l ko 
24,7 proc. W zw iązku z tem zmniejszyła 
się jego si ła nabywcza, k tó ra wynos i o-
becnie tylko 4,63 rb. , podczas gdy war ­
tość nominalna czerwońca wynos i 10 rb . 

Z w y ż k a cen zboża spowodowała gwa ł ­
towną drożyznę a r t y k u ł ó w pierwszej 
potrzeby. Pon ieważ rząd potrzebuje dla 
uskutecznienia zakupów zboża o 300 mi l 
jonów rubl i więcej jak w roku ub., prze­
to bank pańs twowy będzie musiał przy­
stąpić do. nowej emisji banknotów, co 
automatycznie pociągnie za sobą ponów 
ne zmniejszenie pokryc ia i realnej wa r ­
tości w a l u t y sowieckie j . W czasie dys­
kusji dochodzi ło do g w a ł t o w n y c h scen, 
gdyż Stal in oskarżał t. zw . kalini inców, 
że przyczyn i l i się do krachu wa lu t y so­
wieck ie j , uchwalając podwyżkę cen na 
zboże i wogóle prowadząc po l i t ykę u-
miarkowaną względem włośc ian. Ciężki 
stan gospodarczy spowodował zamknię­
cie szeregu f ab r yk w Moskw ie : innych 
centrach p rzemys łowych-

Rozpętane żywioły 
niszczą wsie i miasta. 

Ryga, 16 sflerpnia. 
Z Moskwy donoszą, że kieska powo -

ćłzś na Sybemji przybrała, groźne roz-
mBairy. P r ą d w o d y w Amurze jeslii tak 
siftrry, że natfsiiWeiszy ae s ta tków, ku r ­
sujących p o te j rzece „LKcz" nie mógł 
płynąć z banką przec iw p rądow i . Za­
notowano k i l ka w y p a d k ó w uszkodzenia 
startików. Wysokość poziomu roz lanych 
wód przekracza 4 me t r y . Deszcze pa­
dają w dalszym ciągu. 

K°nstantynopol, 16 sierpnia. 
Nad prowinc jami Teheranu i Maseb-

flenan rozpęta ła się g w a ł t o w n a burza. 
U lewa przeobrazi ła s*ę w oberwanie 
chmury , sku tk iem czego zalanych zo­
stało szereg miejscowości w ittych p ro -
wtac iach. 

Londyn. 16 sierpnia. 
CyWon, k t ó r y szalał nad wybrzeżem 

poludniowo-amerykański iem- zniszczył 
wczora j miasto TaMaohassee. W i a t r o w i 
o szybkości 50 mol ang. na godz. towa­
rzyszy ł s i lny deszcz. S łupy telefonicz­
ne zostały powywracane , jak również 
wielie domów, 12 osób odniosło ciężkie 
rany, w ie le innych zaś lżejsze obraże­
nia. Połączenie ko le jowe oraz telefonicz 
nei telegraficzne z m, Tafachassee prze 
rwane. 

Nowy Jork. 16 sierpnia. 
W zatoce Meksykańsk ie j szalała no­

cy ubiegłej w ie lka burza. 14 osób zna j ­
dujących sie na pokładzie pewnego pa­
rowca amerykańskiego zostało zmyte 
z pok ładu tl utonęło. 

SPLENDID H 
liiiiiiiiiittiNtkl Wielki podwdiny program 1 

i . 
Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 
Dlaczego dziś mężczyźni niechętnie stężenia? 
Czy to wina dzisiejszych dziewcząt 

czy mężczyzn ? 
Sensacyjną odpowiedź na tą palącą sprawę daje film 

pod tytułem: 

MĘŻCZYŹNI 
ukazujący z jaskrawym realizmem „swobodny" tryb ży­
cia młodzieży powojennej, łatwość nawiązywania i zry­
wania przelotnych miłostek, rozluźnienie obyczajów i 

całkowity przewrót pojąć moralnych. 
W roi. gł.: Nina Yanna i Charles Lincoln 

II. 

łżeńskie 
8 aktów rozwodu na próbę. Szampańska komedja. 

W roi. gł.: L i l jana Harvey i Harry l i a lm 

Początek seansów w dni powszednie o g.4.30 

Przed podpisaniem paktu Kelloga. 
Zjazd ministrów w Paryżu. 
Paryż, 16 sierpnlia•. 

Niepokój w Moskwie 
powodu zawarcia porozumienia między Anglją 

Francją. i 
Berlin, 16 sierpnfe. 

Depeszują (ttu z M o s k w y , że prasa 
tamtejsza w sposób niesłychanie g w a ł ­
towny atakować zaczyna porozumienie 
wo j skowe fraaicusko-angiełiskiiie. „ P r a w 
dla*' zarzuca Angl j i , że za r im jeszcze 
podpisała pakt Kelloga, zaczyna już po-
— • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o r 

Dr. D. Alferman 
AKUSZER - G INEKOLOG 

Zawadzka H° 21 , te l . 37 -09 
p o w r ó c i ł . 

szukiwać n o w y c h p rzymie rzy w Euro­
pie. Zbl iżenie sie wfiec d w ó c h imper ja-
llilzmów, framousikiego i angielskiego, w y 
wołane jest momentami gospodarczej : 
pol i tycznej na tu ry . Wobec konstelacji 
muszą Nitemcy l iczyć się z tem. że po 
konwenc j i wo j skowe j francusko-anigiel-
sk ie j spotka sie rząd niemiecki! z w ie lką 
trudnością, w rokowaniach s w y c h , do-
it/yczacych ewalkuacji Nadreni i i planu 
Dawcsa. „Lentfngraidzkaia P r a w d a " 
tw ie rdz i , że nastąp#o octmłodzenie E n -
•tettity. Pierwsza 1 ententa doprowadz i ła 
do w o j n y św ia towe j , n o w a odmłodzona 
antenlta s tanowi n o w y k r o k naprzód w 
kBeranfeti ilrr«perjafisr^cznych p rzygo to ­
wań nowe j wojny; 

P r o g r a m uroczystości podpisania 
paktu Kelloga nie został dotychczas de­
f in i t ywn ie ustalony. Rada min is t rów bę 
dzie obradowała nad tą sprawa na na j -
bl iższem posiedzeniu. Niewiadomo jesz 
cze, c zy uroczystość odbędzie się w 
sali zegarowej na Quai d 'Orsay. na zam 
ku w RambouiTlet, letniej siedzibie p re­
zydenta Rzeczypospol i tej , czy też w 
sal i luśllrzanej w Wersa lu . Podobno m i ­
nister Briamd życzy sobie, aby pakt by ł 
podpisany w gmachu min is terstwa 
sp raw zagranicznych. 

Nie jest to rzeczą ustalana czy uro­
czystość będzie nosi ła charakter pub­
l iczny, c z y też p r y w a t n y . 

Berlin, 16 sierpnia. 
Depeszują tu z Moskwy, że odbyło 

sie tam onegdaj nadzwyczajne posie­
dzenie biura politycznego, ną którem 
po referatach Cziczerfna i Litwinowa 
na temat sytuacji międzynarodowej po­
stanowiono uczynić jeszcze jedną p ró : 

be, zmierzającą do zjednania Ameryki 
i < uzyskania od niej w ostatnie] chwi­
li zgody na przystąpienie Unii sowiec­
kiej do paktu Kelloga równocześnie, z 
iimemi mocarstwami zaproszoneinl 
przez Waszyngton. Pośrednictwa w tej 
akcji sowieckie] podjąć sie miało jedno 
z mocarstw europejskich. Depesza nic 
wymienia tego mocarstwa, ale wska. 
żuje niedwuznacznie na Niemcy. 

Nowy Jork, 16 sóctrpnia. 
DzfeSaiJ w Waseyn^toniie podpisane 

zostaną przez sekretarza stanu. Ke loga 
tlnzy t rak ta ty , m. im. t rak l& i roz jemstwa 
a) p rzy jaźn i z Rzeczypospolita. Polską. 
U k ł a d pol'sk»--amerykańisikti podpisany 
zostanfie przez posła RzpUitej w W a -
szynigtojtfie, Cilechantowtslkiiego. Poza 
t e m sekretarz stanu, KolHag. podpisze 
ukfodaYi z AwsCnia Ł Czccho-SłOwock. 

Londyn , 16 sierpnia 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 

Pak t Kel loga z ramienia rządu an* 
gielskiego podpisze w zastępstwie mai l -
stra Chamberlaina lo rd Cushendun, k tó ­
r y z Pa ryża uda się następnie do Gcne* 
w y jako przewodniczący delegacji an-
gielskiej na wrześn iowe posiedzenie ra* 
d y L i g i . Prócz lorda Cushenduna, p rzy­
będą do Paryża także szefowie delegacji 
na zgromadzenie rady L ig i z Kanady, 
Austra l j i oraz z Isndji i północnej A f r y k i . 
Delegaci ci podpiszą pakt Kel loga w imie 
niu swych państw. Do tej po ry nie usta­
lono jeszcze nazwisk delegatów z I r ian-
dj i i Indj i , k t ó r zy również wezmą ud atol 
w podpisaniu paktu , potępiającego, woj* 
nę. 

Eksplozja w kopalni. 
73 górników poniosło śmierć. 

Coalport (St. Pensy lwania , 16 sierpnia 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Z kopalni I rvona Coal Company, * 
k tóre i wczo ra j w y d a r z y ł a się eksplozja, 
w y d o b y t o zw łok i 13 górn ików. Jcdnogc 
ty l ko zdołano ocalić1. 

Chiny starają sit; 
o pożyczkę w Ameryce. 

Do Waszyngtonu p r z y b y ł minister 
f inansów rządu nankińskiego, Sung. O d ­
b y ł on konferencję z posłem chińskim w 
Stanach Zjednoczonych oraz będzie sio 
naradzać z sekretarzem stanu, Mc l lo -
nem. 

Jak donoszą dzienniki tutejsze, jest 
to wstępem do rokowań pomiędzy Nan-
k inem a Stanami w sprawie k redy tu , e-
wentualnie większej p o ż y c z k i 
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Tragedja trzech liter. 
Przyczyny zaciekłych walk wewnętrznych w S. H. S. 

i P rzypadkowo spotkałem bawiących 
na tu rys tyce w polskich Tat rach pp. 
Karola Prekocicza z Dalmacj i , oraz 
Swetozara Wynograda z Bośnj i — obaj 
studenci un iwersy te tu Zagrzebskiego, 
p ierwszy zaś równocześnie w y b i t n y i 
radyka lny działacz chorwack ie j part j i 
chłopskiej zmarłego niedawno Stefana 
Radicza. Rozmowa nasza przeszła szyb 
ko do tematu aktualnych zagadnień po­
l i t ycznych dotyczących Jugosławj i — 
S. H. S. 
i — Jakie są zasadnicze powody anta­

gonizmu serbsko - chorwack iego? — 
zapyta łem. 

— Zasadniczą i p ierwszą przyczyną 
T- odpowiada sympatyczny p. Preko-
czic — jest przedewszystk iem w y ż ­
szość naszej ku l tu ry nad kul turą serb­
ską i to zarówno ku l t u r y w dziedzinie 
oświa ty powszechnej, jako też ku l tu ry 
gospodarczej i pol i tycznej . 

Dalmaci jak i Kroatowie , aczkolwiek 
gnębieni by l i przez szowin izm madziar­
sk i , podlegali jednakże w p ł y w o m ku l ­
tury-zachodniej, wy twarza jąc na jej po­
dłożu swą własną kul turę. Nasza wieś, 
miasta i miasteczka mają n iety lko zew­
nętrzną powłokę ku l t u r y zachodu, lecz 
są przesiąknięte nią także w e w n ę t r z ­
n e . Serbja natomiast, aczkolwiek przez 
dłuższy czas ży ła niepodległem życ iem 
i j aczkolwiek znaczna część młodzieży 
serbskiej wy jeżdża ła przed wojną na 
studja do Wiedn ia , Prag i czy Pa ryża — 
ulegała w p ł y w o m wschodnim, a w w y 
c h o w y w a n i u swego społeczeństwa kie­
rowała sie głównie przesłankami dz i -
Mego bałkańskiego nacjonalizmu, za­
niedbując p rawdz iwą oświatę, i zapo­
minając o zagadnieniach gospodarczych. 
W y s t a r c z y przejechać się z Dalmacj i do 
Serbj i , aby się przekonać o o lbrzymie j 
różn icy kul turalnej i gospodarczej po­
między jedną a drugą częścią państwa 
Jugosłowiańskiego. 

Trudno więc — ciągnie dalej p. P. 
— alby mar ód d iorwacku do t y ch bo­
gac tw mater ia lnych i ku l tura lnych ja ­
kie wn iós ł z sobą do tego państwa dał 
się jeszcze spokojnie w bruta lny sposób 
majoryzować i upośledzać przez szo­
w in is tów serbskich. Drugą w y p ł y w a j ą ­
cą jednak z tej p ierwszej — przyczyną 
naszego antagonizmu, jest także różnica 
w sposobie pojmowania i t rak towania za 
gadnień społecznych. Chorwac i są na­
rodem chłopskim, p racow i t ym, o W y ­
sokiem poczuciu zasad demokratycz­
nych, w Serbj i zaś dzięki słabemu uś­
wiadomieniu mas — a raczej pastuchów 
serbskich — dodaje kostycznie p. P. — 
poważny w p ł y w na kształ towanie się 
stosunków wewnę t rznych w y w i e r a j ą 
zacofani szowiniści (coś jak u nas nie­
dawno endecja! — p. aut.), k tó rzy de­
mokrację pojmują całk iem swoiście. W 
tych więc warunkach nasza Skupczyna 
nie mogła — i nie będzie mog ła ! — 
podkreśla z naciskiem p. P. — skutecz­
nie pracować. Nie małą tu winę ponosi 
zresztą kamaryla dworu b iałogródz-
kiego. 

Skutk i w ten sposób w y t w o r z o n y c h 
stosunków są już teraz — pominąw­
szy same wypadk i mordu jakiego do­
konano na naszych p rzywódcach — 
wprost opłakane. B ia łogród nie ty lko 
zahamował nasz postęp gospodarczy, 
ale w wie lu dziedzinach zniszczył na­
w e t brutalnie to, co już miel iśmy zbu­
dowane. Miarą niedołęstwa jest nieza 
ła twienie dotąd pożyczk i amerykan 

skiej, o k tórą Jugosławja zaczęła się 
starać znacznie wcześniej niż Polska, 
k tó ra pożyczkę tę jeszcze w roku ubie­
g ł y m faktycznie o t rzymała. W k ra ju 
rośnie drożyzna, upada kwi tnąca daw­
niej zamożność, a my , mieszkańcy sło­
necznej Dalmacj i i Chorwac j i do ubó­
s twa w jak iem żyje przeciętny serb, nie 
jesteśmy przyzwycza jen i . 

— Wspomnia ł pan o „ kamary l i dwor 
sk ie j " — zagadnąłem. — Czy przypad­
k iem stosunek do monarćhj i , nie jest też 
jedną z p rzyczyn konf l ik tu? 

P. Prok ic icz zamyśl i ł się przez 
chwi lę, poczem oświadczy ł : 

— Pragnęl ibyśmy bardzo, jako szcze 
r z y demokraci , mieć państwo republ i ­
kańskie. Jeżeli jednak hasła tego dotąd 
zby t mocno nie wysuwa l i śmy , to w tein 
t y l ko t k w i dowód, ile okazal iśmy ustę­
p l iwośc i na. rzecz serbskiego nacjona­
l izmu, by le nie osłabiać wewnęt rzne j 
spoistości naszego państwa. Niestety, 
nasz kompromis poczytano nam raczej 
za słabość — a gdyśmy na drodze tak 
zwanej legalnej, zaczęli się domagać 
spełnienia z w y k ł e j sprawiedl iwości w 

odniesieniu do naszej ludności, odpo­
wiedziano nam — mordem. 

Czy więc w najbliższej przyszłości 
wszystk ie nasze pragnienia — co do 
k ierunku zmian ustroju Jugosławi i — 
nie uzewnętrznią się wszystk ie naraz 
w spotęgowanej formie — nie chcę pro 
rokować. Ale gdy już wynurzenia swe 
robię dla pisma, k tóre w samym tytu le 
m a : „Repub l ika" — mogę oświadczyć, 
że cała ludność Dalmacji, Chorwacji, 
Sławonii, czy też nawet Bośnji i Herce­
gowiny — jest z całym entuzjazmem 
dla ustroju republikańskiego. Par t ja 
chłopska prowadzona w duchu ściśle 
republ ikańskim, cieszy się u nas ogrom 
n y m szacunkiem i zaufaniem nie ty lko 
na ws i , lecz i w miastach, co jest też 
dowodem naszej solidarności narodo­
we j . Kochamy Jugosławję, nienawidzi­
my jednakże nacjonalistów serbskich z 
tej t y l ko racj i , że oni nas nienawidzą... 

— Czego teraz będzie się domagała 
part ja chłopska? 

— Przedewszystk iem samodzielno­
ści naszych k ra jów — w rama cli współ 
nego państwa S. H. S. Wy jdz ie to żresz 
tą na pożytek zarówno jednej jak I d r u ­

giej stronie. Central istyczne zapędy 
Bia łogrodu wiecznie usprawiedl iwiane 
z łowrog iemi planami włoskiego nacjo­
nalizmu (przec iwko któremu m y Chor­
wac i po łączy l iśmy się z najśmiertelniej 
.szym wrog iem) — muszą być za każdą 
cenę złamane, gdyż one to zachęcają 
właśnie faszystów włosk ich do ewen­
tualnego skoku na nasze posiadłości, 

— Czy więc przez s łowo : „ za każ* 
dą cenę" — można rozumieć także i 
walkę f izyczną? 

— Nie przypuszczam — odparł p. P. 
— aby ślepota białogrodzkich w łodarzy 
posunęła się aż tak daleko, b y nas do 
takiej wa lk i zmusiła. Sądzę raczej, iż 
w y s t a r c z y nasza nieugięta postawa. 
Co do tego zaś, po gorzkjem doświad­
czeniu jakie zrobi l iśmy na t. z w . „wspó ł 
ż y c i u " — opinja nasza jest niemal jedno­
l i ta. Nie b ierzemy oczywiście pod uwa­
gę t ych niel icznych zdra jców, k tó r zy 
jeszcze i przed wojną sprzedawal i każ­
demu swoje usługi k to dobrze zapłaci ł . 

Na tej ałuzjH sikońctzyiiśmy naszą roz ­
mowę, gdyż p. Prekocicz śpieszył się 
właśnie na pociąg, pragnąc zdążyć na 
pogrzeb ś. p. Stefana Radicza. Ch. 

Rewolucja budowlana w Pradze. 
Miasto żelazo - betonowe.—System pasażerów.—Rozbudowa 
wzwyż i wszerz.— Nowe dzielnice. — Miasteczko „minister­

ialne".—Ulica w powietrzu. 
- ' K t o hic by ł w Pradze rok, lub d w a 
lata, nie może jej dzisiaj wcale poznać! 
N ie ty lko cudzoziemcy, lecz i czesi nie-
prażanie oraz S łowacy , przyjeżdżający 
z południowego wschodu Czechosłowa­
cj i , zdumieni są szalonem tempem budo 
wianem, z jakiem stara Praga przekształ 
ca s3e i przeistacza w nowa. 

Niedość powiedzieć: „ W Pradze nie 
ma ul icy, gdzie nie budowanoby nowe­
go domu" . Nie, to nie wystarczy. . . O-
becnie w Pradze buduje się nowe domy 
i nadbudowuje się stare we wszystkich 
bez wyjątku dzielnicach i ulicach mia­
sta. 

W chwi l i obecnej prowadzone, są ro ­
bo ty około budowy i nadbudowy do­
m ó w na kilku tysiącach parceli miej­
skich. Na krańcach miasta wyras ta ją no­
we dzielnice oraz przedmieścia-ogrody, 
zbudowane z komfo r towych w i l l i o to­
czone zielonemi pasami bu lwa rów i o-
g rodów. A w samem centrum Praga 
rozrasta siie w z w y ż i wszerz. Gorączko 
w o nadbudowuje się tu stare domy. W 
d w a - t r z y miesiące t r z y — lub cztero­
p ię t rowy dom przekształca się w sze-
ścio — lub s iedmiopięt rowy. 

Starodawny, upiększony f igurami i 
dekoracjami f ront ' oczyszcza się ze 
wszystk iego, co dzisiejsza archi tektura 
uważa za zbyteczne; przekształca się 
on w surową, gładką fasadę nowoczes­
nego domu. Często jednak burzy się zu 
pełnie t r z y - i czteropiętrowe kamienice. 

Wz ros t cen parcel budowlanych jest 
w Pradze tak w ie l k i , że właścicielom 
domów opłaca się zburzyć stary dom 
trzypiętrowy i wybudować w Jego miej 
sce nowy siedmiopiętrowy. Zresztą w y 
raz „ w y b u d o w a ć " bardzo źle oddaje 
proces powstawania domu nowoczes­
nego. Należy raczej powiedzieć „ o d ­
lać". Wszak nowoczesna technika bu­
dowlana prawie że nie uznaje cegły. 
Nowe domy odlewa się w drewnianych 
formach z betonu... 

W starej dzielnicy Pragi, gdi-ie tyle 
jest k r z y w y c h uliczek, przeobrażenie 
miasta daje się jeszcze ła tw ie j z -uwa 
żyć. Tu burzy się całe dzielnice, prze­
budowuje się ulice, z wąskich robi się 
szerokie. Ze starej, kamiennej skorupy 
w y k l u w a się nowe żelazo - betonowe i 

stalowe miasto... Zostawia się t y l ko .naj­
bardziej cenne pod względem history­
cznym gmachy i dzielnice. 

Przekształca, się też handlowe cen­
t rum Prag i . Ruch w stol icy Czechosło­
wacj i rośnie z każdym dniem. Sta tys ty ­
ka powiada, że w Pradze codzieu reje­
struje się 20—30 nowych samochodów. 

Na ulicach robi się.ciasno. Dawne 
wąskie chodniki na większości central ­
nych ulic Prag i w godzinach najwięk­
szego ruchu nie mogą pomieścić prze­
chodniów. Nowa Praga usuwa tę t r u d ­
ność w sposób bardzo dowcipny. Około 
z w y k ł y c h „ zewnę t r znych " ulic w y r a ­
sta w mieście ca ły system równole­
g ł ych „ w e w n ę t r z n y c h " ulic - pasażów. 
System wykaże swe zalety w całej ich 
pełni za jakie d w a t r zy lata, gdy w s z y ­
stkie pasaże będą gotowe, i gdy do tych 
k r y t y c h ulic przeniesie się znaczna 
część ruchu pieszego. 

A dziś nie-prażanie, zwiedzający 
Pragę, nie podejrzewają nawet, że jedno 
cześnie z akcją budowlaną, widzialną, 
rozwi ja się nie mniej intensywnie, acz 
niewidzialnie, akcja wewną t rz b loków 
domowych . 

Jesienią roku bieżącego zostanie w y ­
kończonych ca ły szereg nowych w i e l ­
k ich gmachów. Powstanie parę nowych 
k inematografów, dwa wie lk ie teat ry w 
centrum miasta, k i lka nowych kawiarń , 
restauracyj I barów. 

Szczególną uwagę zwracają prace 
około budowy „Pa łacu Ta rgów Pras­
k i ch " . Ten jedyny swego rodzaju w ca­
łej Europie dom hand lowy o twa r t y zo­
stanie dnia 23-go września jednocześnie 
z urządzoną w n im w y s t a w ą „Papier-
Prasa - Książka - Gazeta - Nowoczesne 
biuro — Szko ła" . Objętość kolosalne­
go tego budynku wynos i 400.000 me­
t r ó w sześciennych. W t y m samym 
gmachu nastąpi dnia 21-go września 
o twarc ie w y s t a w y obrazów znakomi­
tego czeskiego malarza A. Muchy p. t. 
„Epopeja s łowiańska" . Praskie targi je­
sienne odbędą się również w n o w y m 
t y m w łasnym gmachu. 

Pałac Ta rgów Prask ł ih ' — to istne 
miasto, zawarte w jednym, o lb rzymim 
domu. Wie lk ie a tówuc weiście prowa­

dź! nas do pasażu, otoczonego balkoą 
r di i i , na k tó rych do 8-go piętra uloko­
wano sklepy. Jest Ich w pasażu S00.-. 
Ogólna wysokość Pałacu Targów w y ­
rosi 10 pięter, z k tó rych d w a znajdują 
się pod ziemią. Front domu ma 140 me­
t r ó w długości. Pod ziemią znajduje s l * 
kinematograf, wielka restauracja, skła­
dy, lokale techniczne, oddział maszyno­
w y itd. Na p ierwszem piętrze oprócz 
skiepów urządzono d w 2 w ie lk ie salet 
jedną dla w y s t a w , drugą — dla zebrań,! ' 
uroczystych posiedzeń. Sala ta ma w y ­
sokość całego gmachu i k r y t a jest szkia 
n y m dachem. 

Zna. 7iia część PałucJ T a r g ó w p-.i» 
k r y t a jest p łaskim dachem be tonowym, 
na k t ó r y m znajdować się będzie w ie ika 
kawiarn ia . Będzie ona osobliwością Pra 
gi n iety lko ze względu na swoje rozmiar 
ry . lecz i ze względu na wspania ły w i ­
dok, jak i z kaw ia rn i tej roztaczać się 
będzie na miasto. Jest to zupełnie no*, 
w y ; z innej, niż dotychczas strony, w i ­
dok Prag i , zdumiewający nas swą ma-
lowniczością. 

Pałac Ta rgów, k t ó r y przez długi 
czas by ł marzeniem „ jutrzejszej P r a g i " , 
stał się obecnie rzeczywistością „P rag i 
dzisiejszej". Daje to nadzieję, że szereg 
innych w ie lk ich pro jek tów, mających 
na celu „p rzebudowę" starej Prag i w 
nową, również zostanie w najbliższej* 
przyszłość} zreaifoowiainy. Do pro jektu 
tego należy pełne przekształcenie dziel, 
nic, przy legających do centrum miasta.. 
Zamierzone jest zburzenie dworca M a -
saryka i przekształcenie terenu tego w 
szereg ulic i bulwarów. Pracuje się też 
nad planem zabudowania przestrzeni na 
t. zw . „ le tn ie" , gdzie powstać ma mia­
steczko „ministerialne" i „parlamentar­
ne". Niedaleki realizacji jest projekt je­
dynego w s w y m rodzaju — ze wzg lę ­
du na rozmia ry i konstrukcję, — mostu 
przez całą część Prag i , położoną w do ­
linie Nusle. Most ten połączy górne czę 
ści Praga, V inohrady i Pankrac, wygód 
ną ulicą, wiszącą niejako w powietrzu. 

W bieżącym dziesięcioleciu Praga 
przeżywa taką „ rewo luc ję " budowlaną, 
jak ie j nie w idz ia ła z pewnością już od 
ki lkuset l a t (X P . 
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Dzii: Jacka Wyzn. 
Jutro: Firmina B. W. 

Wschód słońca o g. 4.21 
Zachód słońca o g. 6.59 
Wschód ks. o g. 6.10 
Zachód ks. o g. 8.09 
Długość dnia: 14.30 
Ubyło dnia: 2.32 

Pod pręgierz. 

Tak nie wolno! 
Praśniemy kilka słów poświęcić pewnej przy­

kre] bolączce naszego miasta. Chodzi mianowi­
cie o restauracje, które stosują dziwne praktyki, 
wyzyskując swych konsumentów. 

Zanotowaliśmy dwa szczególnej wagi zjawi­
ska. 

Oto w niektórych restauracjach, nazw któ­
rych narazle nie podajemy, ale zaznaczamy, te 
Jesteśmy gotowi to uczynić w razie potrzeby, 
Istnieją p o d w ó j n e c e n n i k i . 

Jeden. oficjalny, drugi nieoficjalny. Jeden 
U r z e t w y", a drugi „p I ] a n y". 

Poprostu dzieje się w ten sposób,, Iż kelner 
przywołany do pobrania należności za rachunek, 
szybkiem spojrzeniem konstatuje s t a n g o ­
ś c i a . W tych wypadkach, po wieloletniej 
praktyce, Jest prawie i e nieomylny. Gdy do­
strzeże, że gość, mimo kilku „kolejek", zdaje so­
bie Jeszcze sprawę z tego, wiele powinien wy­
nosić rachunek, ie sprawdzi go skrupulatnie, wó­
wczas liczy ma spożyte potrawy i napoje według 
oficjalnego cennika. Inaczej zupełnie dzieje się 
gdy kelner zauważy, że chcący płacić, po spoży­
ciu zbyt wielkich ilości alkoholu, ma umysł nieco 
zamroczony. Wówczas bez żenady, bez żadnych 
skrupułów sporządza mu się rachunek według 
tego drugiego, nieoficjalnego „cennika". 

Przeważnie w takich wypadkach g o ś ć 
r a c h u n k u n i e s p r a w d z a . Jeśli Je­
dnak sprawdzi I wyda mu się on nieproporcjonal­
nie wielki, wówczas pokazuje mn się cennik, 
ale ton nieoficjalny. 
Kelner wie kogo „zahaczyć. Nietrzeźwy gość nie 
catrwazy, że cennik nie jest w porządku. 

Dragi takt — to nieetyczne wyzyskiwanie 
przez niektórych kelnerów sytuacji. Jeśli ktoś 
przybywa np. w towarzystwie pań, proponuje 
mu się, nie czekając na Jego własna decyzję, 
głośno, najdroższe potrawy 1 napoje. Względnie, 
|aś8 prosi o sporządzenie rachunku, kelner, przy­
puszczając że gościowi nie będzie wypadało się 
kłócić, względnie sprawdzać rachunek, liczy 
wszystko T n a c r n t e drożej tab też uuuraeui do-
nłsnje Ł zw. „ b y ł o n i e b y l o " . 
, Pragniemy przestrzec właścicieli restauarcji, 
• których powyżej była mowa, by we własnym 
Interesie skasowali . p i j a n e c e n n i k i " . 
|W przeciwnym wypadku nie zawahamy się po­
bocznie ogłosić nazw tych Jadłodajni. 

Równocześnie zwracamy się z apelem tf& 
związku zawodowego kelnerów, by swa Inge­
rencja spowodował zaniechanie podobnego wy­
zyskiwania sytuacji 1 nieetycznego traktowania 
kUjentefl przez swych członków. Zaszczytu swe­
mu zawodowi bowiem w ten spoósb nic przy-

S. 

Mezalians polityczny 
nie doszedł do skutku. 

N P R - p r a w l c a i PPS- le -
wica n ie po łączą s ię . 

Jak donosiliśmy w swoim czasie ko­
mitety partyjne N. P. R. prawicy i P. 
P. S. lewicy w Łodzi odbyły szereg 
poufnych konferencji w sprawie połą­
czenia obu tych organizacji. 

Kierownicy wymienionych organiza­
cji, a szczególniej reprezentanci N. P. JR. 
wbrew woli swych członków zamie­
rzali połączyć ruch robotniczy nar odo-
wo-państwowy z organizacja stojącą 
na gruncie klasowym. Według danych 
jakie posiadamy, odbyła sie ostatnio 
konferencja, na której jednak do fuzji 
nie doszło. Robotnicy bowiem należący 
do N. P. R.-prawicy, kategorycznie 
sprzeciwili sie tej koncepcji j w ostry 
sposób napiętnowali stanowisko kie­
rowników swej organizacji. Dziś już po 
nad wszeiką wątpliwość stwierdzić 
można, że jednolity front dwóch skraj­
nych obozów nie posiada żadnych szans 
urzeczywfeaillenia. (p)-

Piekielny hałas uliczny 
s z a r p i e n e r w y , p r z e s z k a d z a w p r a c y , u n i e m o ż l i w i a 

s e n i z a b ó j c z o d z i a ł a n a z d r o w i e . 

Jak walczą z tą plagą Londyn. New-York i Praga. 
Jedna z plag z życ ia wie lkondejsMe-

go jest hałas ul iczny. Plaga ta staje się 
coraz dokuczl iwszą, coraz bardziej drę 
czy mieszkańca w ie l k i ch m i a s t działa 
na ne rwy , przeszkadza w pracy. 

W a l k a z hałasem u l icznym jes* j ed -
nem z aktualnych zagadnień w stol icach 
państw na zachodzie. Poświecą sie je j 
w ie le uwaga, pisze o n ie j obszernie, w y ­
daje przeróżne zarządzenia. 

U nas niestety — i m bardtaiei na uh\-
cach gwarno — tembardziej cicho , o 
jak ichko lwiek próbach zwalczania te j 
plagi mieszkańca wielkiego miasta. 

T o też godlzi się — choćby dla i n ­
formacj i naszych czynn ików, mających 
styczność z regulowaniem ruchu uilicz-
uego — podać bardtzo c iekawe w y n i k i 
ank iety jednego z pis zagraniczaiych. 
Zwróc i ł o sie ano do prezydentów pa l i -
cjS różnych Stolic — t Nowego Jorku, 
Londynu, Ber l ina, Prag i , Oslo — z p ro ­
śbą o wyjaśnienie, w Jaki sposób najle­
piej zwalczać plagę hałasu ulicznego I 
jak ie w tej mierze wydano Już zarzą­
dzenia. 

Prezydent pol ic j i Nowego Jorku od ­
powiedz ia ł : 

Skutecznemi bardzo okaza ły sie na­
stępujące zarządzenia: 

a) zalkaz krążenia w m ó w ciężaro­
w y c h w bezpośredhiBiem pob feu sapitaffi, 
szkół, gmachów sądowych I Ł d. 

b) Zakaz u ż y w a n i a g w i z-
d a w e k i Innych przyrządów przez 
motocykle i inne wozy motorowe, o Me 
powodują wielki hałas, wydają głośne 
i jaskrawe dźw«eki. 

c) W y d o r f e specjalnych zarządzeń 
p rzec iw t y m , k t ó r z y naruszają spokój, 
zdrayyiie i bezpieczeństwo osób, zna j ­

dujących się na ul icy. Dopi lnowanie, a-
by żadne wykroczen ie w t y m kierunku 
nie uszło bezkarnie. 

i * * 

Anig&etskłe ministerslłłwo komuniiikacji 
wyda*o następującą opinję: 

W centrum miasta Londynu nie do­
puszczano do budowy tómffi t ramwa jo ­
w y c h . Pominąwszy trudności, k tóre po­
wodują t ramwaje w bardzo zailudnio-
nych ulicach śródmieścia — zaoszczę­
dzono mieszlkańcom „cf i ty" hałasu spo­
wodowanego samą jazdą t r a m w a j ó w i 
ich sygnafliizacją. 

G łówną uwagę m a m y skierowania ną 
ruch automobi lowy. Zarządzi l iśmy, alby 
automobile były wyposażone w Óumnu 
k» (siilencers). EKafltej zarządzaliśmy, że 
bezwarunkowo przy każdem zatrzy­
maniu się samochodu musi być motor 
wyłączony. 

Gruszka gumowa, wyda jąca wpros t 
r y k i , a p rzy tw ie rdzona do przodu auta, 
jest ok ropnym instrumentem, k tórego 
nadużywać mńe wo lno . Jest to itiyiEko s y ­
gnał ost rzegawczy, a nie straszak na 
spokojnego przechodnia. Nadużywanie 

go jest karalne. 
Również energicznie wystąpSłiŚmy 

p rzec iw zwycza jow i por t ie rów hotelo­
w y c h p rzyzywan ia aut za pomocą gwiiz 
dawek. 

W i e M hałas u l iczny powodują na-
p r a w k i bruku, zwłaszcza gdy dokony­
wane są p r z y pomocy pneumatycznego 
rozftupywacza starych poikfliadów asfal­
towych. T o też zakazaliśmy wprost ro­
bót brukarskich w godzinach ożywio­
nego ruchu ulicznego. 

Dalej często sie dotychczas zdarzało, 
że osobno w y k o n y w a n o rob ty brukar ­
skie a osobno roboty przy (instalacjach 

gazowych, e lekt rycznych, wodociągo­
w y c h i t d. Wyda l i śmy więc takie za­
rządzenie: z chwilą gdy przystępuje się 
do robót brukarskich na Jakiejś ulicy, 
zawiadamia sie o tern zakłady gazowe, 
eiekllryczne, wodociągowe i Ł d. i uży­
wa , aby równocześnie w y k o n y w a ł y 
swe prace. 

A le najważniejsze jest zachowanie 
sie przechodniów na ulicach. Dopiero 
gdy c i zrozumieją, że należy zaprzestać 
krzyczenia na ulicach, gwizdania, trą­
bienia i t. d. — kannpainja przec iw hała­
som u l icznym będzie naprawdę skutocz 
na. 

** 
Prezydent pol ic j i w Pradze aśwfiaid!-

c z y ł : 
Jedną z g ł ównych p rzyczyn nadmiar 

nego hałasu ulicznego są zle b u r k i Tak 
zwane „kocie ł b y " , ti zapadłe, a nie na -
prawioen natyclmriast miejsca, wk les to 
ści i wybois tośc i przyczyuii :ają sflę do 
tego, że skaczące po nich w o z y powo­
dują ogromny ł iałas. 

Ogromny wrzask powstaje, gdy wnet 
kie samochody c iężarowe, opatrone w 
tfwiarde obręcze gumowe, jadą ul icami. 
Trzeba te w o z y zaopatrzyć w obręcze 
pneumatyczne. 

N i e z w y k ł y hafłas powodują t r a m w a ­
je w śródlmliesciu. Dążyć należy dlo za­
stąpienia ich autobusami i koleją pod-
zieminą. 

Oto w wyc iągach naflogoMeJszych 
uwag i t rzech fachowców z trzech r óż ­
nych środowisk wielkom !ejskf lch. 

Również i u nas zagadnienie to jest 
bardzo ważne. 

O z y zainteresowane czynnSkfi mają 
jakaś „p lan kampani i " , któraiby syśfle-
matycznSte i ce lowo zwalcza ła rosaiący 
wc iąż hałas u l i czny? 

lała pałeczka policjanta 
n i e j e s t d a m s k i m w a c h l a r z e m . 

Winna ona bardziej zdecydowanie i wyraźnie spełniać swoją role.. 
Ruch uliczny w Łodzi, aczkolwiek 

unormowany specjalnemi przepisami, 
nie jest jeszcze należycie ujęty w kar­
by dyscypliny. Regulacja Jego szwanku 
je jeszcze dość'poważnie, na co składa 
się cały szereg przyczyn, wynikają­
cych zarówno z niedostatecznego prze­
szkolenia służby bezpieczeństwa, jak i 
niesubordynacji, niekiedy karygodnej, 
właścicieli wszelkiego rodzaju pojazdów 
i wehikułów. 

Tej sprawie pragniemy poświęcić kil 
ka słów. 

Przedewszystkiem zwrócić musimy 
uwagę na pałeczki, które otrzymała 
przed kilkunastu dniami policja łódzka. 
Pałeczki takie posiada policja niemal ca­
łego świata, zrozumiałe jest bowiem, iż 
łatwiej i wygodniej dla obu stron jest, 
gdy regulujący ruch uliczny, wskazuje 
pojazdom kierunek pałką, a nie gołą rę­
ką. Chodzi jednak o to, Iż rozdając owe 
pałeczki służbie bezpieczeństwa w Ło­
dzi, 
nie nauczono Jej równocześnie władać 

niemi. 
Nie będziemy się tu powoływali na 

przykłady zagranicy, wystarczy, jeśli 
wskażemy bliski bardzo Gdańsk łub jesz 
cze bliższą Warszawę, „Sohupo" w 
Gdańsku czy funkcjonariusz policji w 

Warszawie, trzymając pałeczkę w rę­
ku, 
dobitnie ^zdecydowanie wskazują niemi 

kierunek, 
zwracając się równocześnie calem tu­
łowiem w stronę właściwą. Ręka z pa­
łeczką podniesiona jest na dostateczną 
wysojjość, by łatwo było ją dostrzec 5 
trzymana tak długo, póki pojazd nie znaj 
dzie się obok policjanta. W tym czasie 
wszystkie w o z y czy samochody, wyjeż­
dżające z bocznych ulic, 

nie śinią ruszyć się z miejsca, 
dopóki regulujący ruch nie zwróci się do 
nich profilem i znów jednym, zdecydo­
wanym ruchem wskaże pałeczką kieru­
nek. 

W Łodzi jest nieco inaczej. Policjaut 
nie sygnalizuje równocześnie tułowiem 
i, ręką, jak wyżej , lecz tylko ręką. Nie 
byłoby w tern jednak jeszcze nic złego, 
gdyby ten ruch pałeczką byl tak wyraź­
ny, żenię nastręczałby żadnej wątpliwo­
ści. Ale tu macha się poprostu niedbale, 
kilka razy wahadłowym ruchem, tak że 
kierowcy aut czy wozów 
domyślają się raczej, niż. wiedzą ntapew-
no. Jaki sygnał im wskazano. Ruchu 
zaś, mającego wskazywać zwykły za­
kręt, lub też zakręt 3 jazdę w przeciw-
nym klerunkyj, rozróżnić pod żadnym 

Dobra kuchnia 
jest podstawą zdrowia całej rodziny, gag 

/ dostarcza iglico pożywne, zdrowe i smaczne 
s potrawy. K(idda z pań może zasłużyć sobie 

na miano dobrej gosposi, sporządzajcie do­
skonały de-^tr z Dra Oetkera C 1 • 

prh§zk)u budyniowego. 
fig, Aueu* Ofitket^Ofiwa 

pozorem nie można. Ot, poprostu jest to 
jakieś nieokreślone machnięcie pałeczką 
w powie t rzu . 

By l i śmy niejednokrotnie świadkami , 
gdy policjant podniósł pałeczkę do góry , 
b y zat rzymać ruch i zwróc i ł ją w bok-, 
by dać drogę wozom z przecznicy. U' 
czyni ł to jednak tak 

n^decjydowan?e. 
iż t rudno by ło się domyśleć, o co m i i / 
chodzi. Jeden wóz przejechał, a drugi 
się nie zat rzymał nawet, podjeżdżając 
tak bl isko, że omal nie nastąpiło j 

zderzenie. 
A szofer t łumaczy ł się, iż nie z r o z u m a ł 
sygnału. 

Bezsprzecznie w inn i są w t ych w j r 
padkach również k i e rowcy wszel ­
k ich pojazdów. Spieszy im się, w ięc nie 
zwraca ją uwag i na sygnał, każdy pra­
gnie, by właśnie jego w p i e r w puszczo­
no. A za t rzymany t łumaczy się, że syg­
nał nie by ł dość w y r a ź n y . 

W końcu jeszcze jedna uwaga. Utarr 
lo się, iż policjant, regulujący ruch nai 
skrzyżowaniach ulic, w razie j a k i e g o ! 
przekroczenia, dokonanego, przez k i e ; 

rowcę auta, czy też woźnicę, za t rzymu ' 
je gox zbliża się do niego i 

na miejscu spisuje pro tok uf. 
T r w a to k i l ka minut zazwycza j , a tym* 
czasem na skrzyżowaniach ulic powśta" 
je nieopisany chaos 1 za tory . 

Czyż nie by łoby wskazane, b y w ta* 
k ich wypadkach funkcjonariusz policj i 
poprostu, nie schodząc z miejsca, zano­
towa ł sobie numer auta czy dorożk i , b y 
winnego można by ło później wezwać do 
komisar jątu? B y ł o b y to daleko racjonal ' 
niejszem rozwiązaniem sprawy, aniżeli 
system doraźnych pro toku łów, powodu­
jący, iż zbieg ulic pozostawia się w chwi 
U największego ruchu bez «oicki . i 
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Teatr CASINO zamknięty 
z p o w o d u r e m o n t u . 

Wizyta dzienniRarzy na Polesiu. 
Tam, gdzie powstają pierwsze kolon je mieszkaniowe dla najbiedniejszych. 
9 tys. osób, gnieżdżących się w ciemnych i wilgotnych 

norach, otrzyma jasne i wygodne mieszkania. 
Z okazjJ nkończenia prac wstępnych, 

związanych z budową kolonj i mieszkal­
nych na terenie Polesia Konstantynow­
skiego, w dniu wczora jszym wydz ia ł bu 
downictwa magist ratu m. Łodz i zaprosi ! 
przedstawicieli prasy na konferencję, na 
której omawiano zamierzenia budowla­
ne naszego samorządu. 

Ławnik Izdebski w d łuższym s w y m 
referacie przedewszystkiem poruszył 
kwestje przekształcenia Łodz i w o lbrzy­
mie miasto-ogród. Odpowiednie plany, 
skrupulatnie opracowane, zosta ły już 
przesiane do urzędu wojewódzkiego i 
wkrótce już prawdopodobnie zostaną za 
akceptowane. 

Znaczne trudności przy wszelk ich za 
mierzeniach budowlanych w y w o ł u j e 
sprawa wąskości naszych ulic i fatalne 
b ruk i Powstały projekt odciążenia u l icy 
Piotrkowskiej przez przedłużenie ulicy 
Żeromskiego, lecz plany te trudno jest 
zrealizować wskutek tego, że część 
gruntów nowej ulicy należy do prywat­
nych osób. Łatwiej już byłoby przedłu­
żyć ulicę Zagajnikową, która również 
do pewnego stopnia odciążyłaby główne 
arterje komunikacyjne śródmieścia. 

B r a k p r z e p i s ó w . 
tW dalszym ciągu swego referatu ław 

nik Izdebski zwrócił uwagę na 
ustawodawstwo budowlanie. 

Dotychczasowe przepisy, obejmujące tę 
dziedzinę, stanowczo już nie odpowiada* 
Ją obecnym warunkom rozwoju miast. 
Przepisy te nie przewidują szeregu kon­
fliktów pomiędzy prywatnym przedsię­
biorcą a miastem, wobec czego w tych 
wypadkach samorząd, ani też władze 
państwowe nie mogą skutecznie ingero­
wać. O ile naprz. ktoś chciałby budować 

dom na jezdni, 
policja zasadniczo nie mogłaby mu prze­
szkodzić w tych zamiarach. Przedsię­
biorca mógłby najspokojniej w świecie 
wykończyć budowę, gdyż zawiły pro­
ces, który wytoczyłyby mu władze, po­
zwoliłby mu nawet przez pewien okres 
czerpać zyski z tych domów. 

Nowe przepisy budowlane, które ma­
ją być wkrótce wydane, również nie 
spełnią całkowicie swego zadania. W o-
kresie, gdy wszystkie miasta polskie z 
wielką intensywnością przystąpiły do 
rozbudowy, 
ścłerJaJą się otagto Interesy prywatnych 
przedsiębiorców, właścicieli nieruchomo 

śetf I władz miejskich. 

B u d o w n i c t w o g m i n n e 
Przechodząc do sprawy budowy ko­

lonii mieszkalnych, ławnik Izdebski o-
świadczył, że magistrat stoi na stanowi­
sku, a przy korzystaniu z kredytu pań­

s twowego budown ic two gminne w i w o 
mieć p ierwszeństwo przed p rywatnem. 
Stanowisko to uzasadnia p. ławnik- w 
sposób następujący: 

— W nowych domach komorne Jest 
bardzo wysok ie , gdyż nie jest ograniczo- ' 
ne ustawą o ochronie loka torów. P r y ­
watn i przedsiębiorcy opierają swą ka l ­
kulację na amortyzacj i kapi ta łu w ciągu 
25 do 27 lat, w czasie.których korzysta ją 
z pożyczek pańs twowych . Miasto zaś 
opiera się na całk iem innej kalkulacj i . 
Amor tyzac ja kapi ta łu została obliczona 

na przeciąg 50 lat 
i w okresie p ierwszych 25 lat samorząd 
będzie nawet dokładał, by le t y l ko komor 
ne nie p rzekroczy ło 1/5 budżetu domo­
wego przeciętnej rodz iny p racown ic je j 
i robotniczej.. 

P r y w a t n i przedsiębiorcy starają się 
wyzyskać ca ły teren^ stanowiący ich 
własność i naogół całkowic ie go zabu­
dowują, wskutek czego w n o w y c h do­
mach parter i suteryny przeważnie są 
pozbawione świat ła . Miasto zaś, mając 
na uwadze względu zdrowotne, wznosi 
domy, odpowiadające wszelkim wymo­
gom higieny. 

Na P o l e s i u . 
Po omówieniu projektów budowla­

nych, przedstawiciele prasy udali się na 
Polesie Konstantynowskie. 

Na rozległych terenach Polesia, w po 
bllżu powstającego parku ludowego, 
wre już gorączkowa praca. Wznoszone 
są obecnie cztery kompleksy domów 

Kupcy apelują dn klijenteli: 
Nie chodźcie do sklepów po godzinie 7 wiecz. 

W środę, dnfla 15-go sierpnia odbyło 
s/8ę pod przewodnictwem Ps.-Goiil&ba wal 
ne z^omaidizonde* członków -stowarzy­
szenia drobnych kupców w obeinoścA 
600 osób, na którem omawiano sprawa 
godzin handlu. 

Cały szereg .mówców wykazywał , 
że wobec wzmożonych kar sięgających 
•kilkuset zJOUych .jako też stosowania 
bezwzględnego aresztu, kbnfiieczntem 
jest ścisłe przestrzeganie godzim han-

Mi 

OSOBISTE. 
Prezes sądu okręgowego w Łodz? p. 

Stefan Be łżyńsk i powtrócw z ur lopu w y 
poca-ytnkowego - objajł urzędowanie. 

Po bardzo buralwoi dyskusji zgro­
madzeni na zebrami uchwalił! następu­
jące rezolucje. 

„Stwierdzając, że roaporządzenfe 
Prezydenta Racćzypospoftiltej obowią­
zuje wszystkich obywateli Rzeczypo-
spolStej, zebrani wzywają wszystkich 
har fu jących artykułami spo^ywczemii, 
aby zamykali swe przedsiebiorsilwa 
punktualnie o godzflniTe 7-ej wieczór, i 
uniBaneli tym. sposobem wysokfich grzy­
wien. 

Cetem kontroli, (którzy kupcy mte sto­
sują s*ę do ustalonych godznn handhi 
zebranS uchwal® uruchomić lotne ko­
misje, zaś przeciw opornym kupcom 
nie^osującytm silę. do ustalonych godzdn 
występować najois^zejsteymJ środkami. 

Zebrami uchwalają zwróc-ć sflę z a-
pedem do wszystkich obywateli miasi'Ja 
Łodzi, aby swe ralkupy uskutecznia! w 
godzitach otwarcia zakładów.. 

W końcu zebrani uchwalSB zwrócić 
się do posłów na sejm jako też i do mi 
njsterstwa przemysłu i handlu i mmi 
sterstwa spraw wewnętrznych, aby 
kupcom branży spożywczej, zaopalllru 
jących konsumentów w artykuły ko­
nieczne dla podtrzymania egzystencji' 
'zezwolono otwierać przedsiębiorstwa 
swe w niedziele i święta od godziny 7-ej 
rano do godziny 10 rano, jak rowiwteż 
aby przedłużono dla tej branży codzien­
ne godziny handlu do godzuiny 9-ej (21) 
wieczór. 

Straszna katastrofa samochodowa. 
Jedna osoba zabita, dwie ciężko ranne. 

v 
Łodzianin, p. Aleksander Freuden-

berg, uzyskał dyplom doktora praw na 
uniwersytecie w Grenobli po złożeniu 
tezy na temat zagadnień ubezpieczenia 
społecznego w Polsce. 

W 
Łodzianin, p. Artur Jakubowicz, u-

sryskał dyplom wyższej szkoły tkactwa 
I przędzalnictwa w Epinalu, 

W dniu wczoraszym miafa miejsce 
wstrząsająca katastrofa _ auitobusowa 
pod B^aszkarni w powiecie kaliskim. 

Wieczorem wyjechał z Łodzi do Ka­
lisza utrzymujący stałą komunikację 
między tenni miastami autobus należą­
cy do Kleanensa Przybylskiego zam. w 
Bftaszkaoh, prowadzony przez szofera 
Adama Kiwatkowskiego. O godz. 8-ej 
gdy autobus znalazł się na terenie ma­
jątku Marchwacz w odległości 19 kim. 
od Kalisza a w odległości1 paru kilome­
trów od Blaszek, na szosie, ukazał się 
wóz dwukonny naładowany towarami 
zdążający w kierunku Łodz i Szofer 
wyimśnat wóz, lecz wskutek panujących 
tiemnosefi, zwłaszcza, że rzecz działa 
silę pod lasem, nile zauważył, że tuż za 
tym wozem, jedzie drugi wóz ładowtrry. 
Nastąpiło zderzenie autobusu z wozem. 

SkutikS zderzenia tero byty straszne, 
jadący na wozie woźnica 40-letai Majer 
Gełbard, wyrzucony silą zderzenia aa 
szosę poniósł śmierć na miejscu rozbi­
jając sobie czaszkę o kamienie. Jeden 
koń zosDal zabity, dnaoi <^«łto flunoBE* 

W ó z uległ strzaskaniu, zaś autobus 
przewrócił się i wśród nocy, rozległy 
st£ę przeraźliwe krzyki i jęki pasażerów 
autobusu, którzy nie mogli wydostać 
sie z pod jego szczątków. 

Szofer Kwiatkowski uległ ciężkiemu 
poTantenóu, wszyscy pasażerowie pora-
nfleni zostali odłamkami sakJła. Dwaj 
z pośród nich, których nazwiiska ustalić 
narazie nie zdołano dostali wskutek 
przerażenia pomieszania zmysłów. 

Na pomoc nieszczęśliwym pośpieszy 
1S wfiesnńacy okcłŁczmi, którzy tież p 
strasznym wypadku powiadomili poli­
cje w Błastzikacb. Z trudem wydobyto 
ociekających krwią pasażerów z pod 
szczątków autobusu i wszystkich prze­
wieziono wraz z szoferem do Blaszek, 
gdzie odzfietono urn pierwszej pomocy 
w szpłtału. 

Lżej ranni po opatrunku miał? się w 
dalsza drogę, zaś szofer Kwiatkowski 
{ dwaj ołtfakan! pozostali w szpitafc. 
Zwflokś Majera Geflbarda zabetzjrjSecizono 
namtejscu doi zjetfśctai wfedz sadowlo-

tAodjCBGHCftu ftAt • 

mieszkalnych. Pozostałe dwa komplek* 
sy domów powstaną dopiero po uzyska­
niu przez miasto pożyczk i zagranicznej. 

Prace budowlane spoczywają w rę ­
kach dwuch przedsiębiorstw, Ty l l e ra 3 
warszawsk ie j f i r m y K- T . B. K ierownic­
t w o należy do naczelnego archi tekta 
miejskiego inżyniera Wies ława L isow­
skiego !J inżyniera Wi to lda Szereszew-
skiego. ogólna zaś kontro la do naczelne­
go inżyniera wydz ia ł u budownic twa 
lerjana Wo łodźk i . 

Wl warunkach przetargu magistrat 
wyraźn ie zaznaczył, że 
do 15 grudnia wszelkie prace przedwstę 
pne muszą być bezwzględnie ukończono. 

O ile nie staną na przeszkodzie wa­
runk i atmosferyczne, przedsiębiorstwa, 
budowlane z pewnością dot rzymają ter­
minu p rzy tak intensywnej p racy . 

Na całem Polesiu panuje n i e z w y k ł y 
ruch. W Alejach Unj i powstaje nowa; 
szosa, k tóra umoż l iw i p rzewóz ogrom­
nych t ranspor tów cegieł, przeznaczo­
nych do budowy, powstają kolejki) wą­
skotorowe i budynk i dla robotn ików. 

C iekawych informacji udzielają nam 
przedstawiciele magistratu. 

Jak się okazuje, w 4 kompleksach 
budowlanych, powsta jących kolonj i bę> 
dzie naogół 

1.600 mieszkań, 
z k tó rych 15 proc. jednoizbowych, pozo* 
stałe zaś dwupoko jowe. 

Mieszkania dwupoko jowe będą mia ły 
łazienki i ubikacje. 

Przewiduje się, iż naogół na terenach" 
Polesia zamieszka 

około 9 tysięcy osób. 
A więc w przysz łośc i w pobl iżu pa rku 
ludowego, w przepięknej okol icy, po­
wstanie nowe miasto ludzi pracy. 

Wszyscy mieszkańcy Polesia będą 
należeli do spółdzielni, zakrojonej na 
szeroką skalę. Koopera tywa ta będzie 
posiadała własne sklepy, piekarnie, pral­
nie l inne tego rodzaju instytucje. Na te­
renie kolonj i zostanie również założony. 

specjalny oddział pocz towy . 
Najważniejszą kwest ją jest obecnie, kto 
otrzyma mieszkanie w powstającej k c 
lonj i . 

Władze miejskie opracowują już sper 
cjalne przepisy. P ierwszeństwo mieć bę­
dą ci -wszyscy mieszkańcy Łodz i , k t ó r zy 
znajdują się w najfatalniejszych wa run ­
kach mieszkaniowych. Szereg rodzin, 
składających się z 10 osób I gnieżdżą­
cych się w jednej izbie, o t r zyma przedor 
wszrystkieni mieszkanie na Polesiu. 

Kolonja zostanie ca łkowic ie wykon* 
czona w przeciągu trzech l a t 

Biały. 

Informacje 
dla akademików. 

Akademickie kolo łodzian w Krakowie, clicąe 
przyjść z pomocą maturzystkom i maturzystom 
rozpoczyna z dniom 17 sierpnia r. b. udzielanie 
wiadomości, dotyczące zapisów i studjów na na­
stępujących uczelniach akademickich w Krako-
kowie: uniwersytecie Jagiellońskim, akademii 
sztok pięknych, akademii górnicze!, wyższem 
studium handlowem 1 szkole nauk politycznych. 

• Sekretariat kola udzielać będzie informacji 
trzy razy tygodniowo: w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17 do 19 w lokalu Bibljoteki Mło­
dzieży Polskiej, Konstantynowska 26, prawa & 
Deyna, I piętro. 

Tamże i w tych' samych dniach akademicka; 
grapa pracy udziela Informacji w sprawie stud­
jów na wszystkich, inflycn akademickich uczel-' 
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&DO—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie, komunikat lotnlczo-me-
tecrologiczny. 15.00—15.20 — Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 15.20 
—1630 — Przerwa. 16.30—16.45 — Komunikat 
harcerski 17.00—17.25 — Przegląd wydawnictw 
periodycznych — omówi prof. Henryk Mościcki. 
1735—17.50 — Transmisja odczytu z Krakowa. 
17.50—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Muzy­
ka popularna w wykonaniu orkiestry domrzy-
stdw pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego. Część I. 
Bellini: Uwertura do opery „Norma". 2. Wald-
łeufel: Walc, 3. Serenada węgierska. 4. Ro­
manse cygańskie: a) Zaniosło cię śniegiem, oj­
czyzno, b) W ciemnej alei, c) Zgasł kominek, d) 
Walc. Część I I . 5. Lęoncavallo: Mailnata. C 
Piosnka żołnierza. 7. Romanse cygańskie: a l 
Para gnladych, b) Zapomniane dni kochania, c) 
Dzwoneczki, d) Żwawo, żwawo. 19.00—10.20 — 
Rozmaitości. 19.30—19.55 — Odczyt p. t. Pola­
cy na Igrzyskach olimpijskich w Amsterdamie — 
dział „Sport i wychowanie fizyczne" — wygłosi 
p. W. Junosza-Dąbrowskl. 1935—20.05 — Ko­
munikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa no­
towań giełdy zbożowej krakowskiej. 20.05— 
20.15 — Nadprogram, komunikaty. 20.15 — Kon 
cert symfoniczny orkiestry filharmonii warszaw­
skiej, organizowany wespół z Polskiem Rad Jo. 
Wykonawcy: orkiestra pod dyr. T. Mazurkiewi­
cza oraz Janina Rcwicz-Sowilska (śpiew). W 
programie ntwory Ryszarda Wagnera. Cześć I. 
L Uwertura do op. „RIenzl". 2. Taniec maryna­
rzy z op. „Holender tułacz". 3. Marsz z opery 
„Tannhaeser". 4. Fantazja na tematy z opery 
JLohengrln". Część I I . Uwertura Polonia. 6. 
a) Traeumc, b) Schmerzen (z tow. orkiestry), c) 
Opowiadania ze Zmierzchu bogów, d) Arja z op. 
„Rlenzi" — odśpiewa p. Janina Rewicz-Sowll-
ska. 7. Wstęp do II I aktu op. „Lohengrln". 8. 
Idylla Zygfryda. 9. Cwałowanie Walklrjl. Część 
JTI. Wstęp do op. „Śpiewacy norymberscy". 11. 
Szmer lasu z op. „Zygfryd". 12. Uwertura Faust. 
13. Uwertura do odj. „Tannhaeuser". 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-mete-
orolgiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
2230—2230 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, nadprogram. 

Brat przeciw bratu. 
Upad/ość firmy Grunspan-

Na osfcatnSea sesji w y d z i a ł u handlowe 
jgp sądu okręgowego w Łodiai ogłoszona 
aostiaita upadtość f i rm ie Bijasz Grunspan. 

Upadłość ta ogłoszona została na żą-
(darpo znanej tutejszej hu r town i naczyń 
saiiaflfiowanych. Herman L. Grunspan 
^Pomorska 18) wspóln ie z Karlsbadiziką 
fabryJcą porcelany T o w . A k c JEpjak" . 

# Z uwag i na to, 8ż powodem jest brat 
mewypłacalnego dłużnika—właśc ic ie l 
poSmentionej f i n n y , t ł o s p r a w y pizedsta 
wia solę nader sensacyjnie. 

W s w o i mozaisite z l i kw idowana zo-
stt ł te f i rma Grunspan i Kurz. sk ład szklą 
S porcelany p r z y u t Piotrkowskiiieij 6. 
A k t y w a i pasywa tej firmy przejął po 
Iflewadlacji Abraim Grunspan. Z t y t u ł u 
ł y c h p a s y w ó w pows ta ł y należność} f i r ­
m y Herman L. Groinispan, k tó re w s k u ­
tek zaprotestowania całego mater ja lu 
rwekslowego osiągnęły sumy 80 tys ięcy 
z ło tych . 

Sprawia t a znalazła sie na f o rum sa­
dowem. 

Z p o w ó d z t w a w ie rzyc ie la wtymfikai, lż 
dftiiantik zabezpieczył ca ł y swó j ma­
jątek, wk łada jąc go jako pokaźny 
udzia ł rzekomo do interesu pod' 
Inną nazwa, k tó rego jest f ak t ycznym 
właśc ic ie lem. # Na rozpraw ie sądowej , 
odnośne podanie uzasadniał adw. J. L e ­
w y , s tw ierdzony został szereg okol ic z-
noścS, k t ó r e nadają upadłości cechy z ło 
śl&wego bankruc twa. 

Wlobec powyższego sąd postanowi ł 
idłużniika osadzić w areszcie, p rzyczem 
p rzymus ten został za/sitosowany* zaś 
sk łady d łużn ika zapiccz^towaine. 

Data o twarc ia upadłości oznaczoiia 
na dtaień 25 l ipca 1925 r. 

Sędzią komisarzem mianowany zo­
sta ! pan s. h. F r . Gluglla, zaś kuratorem 
adw . Glat ter. — j — 

•głoszenie. | 
Na skutek przebudowy odcinka 

drogi Łódź—Brzeziny—Rawa na 42 
k im. około wsi L ipiny utrudniony jest 
przejazd dla samochodów osobowych 
i ciężarowych, co podaje się do wia­
domości. 

Kierownik Zarządu Drogowego 
Mi. 

Dwa dworce, cena. 
Bilet z Koluszek na stację Łódź—Fabryczna, czy 

Łódź—Kaliska kosztuje tak samo. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie apelacyjnym. 

W październiku 1926 roku wyjechał 
z Warszawy do Łodz i mieszkaniec stol i 
cy n ie jaki Godeł Hrening, za bi letem do 
stacji Łódź-Fabryczna. Gdy pociąg przy 
by ł do Koluszek, okazało się, iź pociągu 
miejscowego Koluszk i — Łódź — Fabry 
czna nie będzie, wobec czego większość 
pasażerów, w l iczbie tej i Hrening, wyje 
chała do Łodz i 
na stację Łódź — Kaliska via Chojny, 

G d y pociąg p r z y b y ł na stację Łódź-Ka-
l iska konduktor Wojc iechowski zażądał 
od pasażerów dopłacenia różnicy pomię 
dzy ceną b i le tu z Koluszek na stację 
Łódź— Fabryczna i na stację Łódź — Ka 
l iska. 

Wszyscy niemal pasażerowie żądaną 
przez Wojciechowskiego należność uiś­
c i l i , opar ł się żądaniu konduktora jeden 
t y l ko Hrening, wobec czego 
konduktor Wojciechowski sporządził mu 

protokuł. 
Hrening wniósł zażalenie do dyrekc j i ko 
lejowej w Warszawie, powołując się na 
k i l k u świadków. W zażaleniu swem 
twierdzi ł , iż p ro toku ł został sporządzo­
ny niesłusznie, gdyż • 
bilet z Koluszek na stację Łódź— Kalis­
ka i Łódź — Fabryczna kosztuje tak 

samo. 
Po pewnym czasie p. Hrening ot rzymał 
odpowiedź, iż zażalenie jego nie będzie 
rozpatrzone, gdyż władze kolejowe nie 
mogą odnaleźć podanych przez niego 
świadków. 

W maju r oku 1927, ot rzymał p. H re ­
ning wezwanie do sądu okręgowego w 

Łodzi, jako oskarżony o. jazdę w pociągu 
bez biletu. Na przewodzie sądowym, wl 
na oskarżonego została uznana za udo­
wodnioną, wobec czego 
skazano go na 7 dni bezwzględnego are­
sztu, zapłacenie kosztów sądowych i 
uiszczenie ceny biletu z Koluszek do 

Łodzi. 
Od wyroku sądu okręgowego w Łodzi 
odwołał się p. Hrening do sądu apelacyj 
nego w Warszawie, przyczem w skardze 
apelacyjnej wskazał, iż posiadał bilet z 
Koluszek do Łodzi i że przewinienie je 
go polegało tylko na tem, że 
zarftiast na Łódź — Fabryczną pojechał 

na Łódź — Kaliską. 
W ubiegłym tygodniu sprawa znalazła 
się na wokandzie sądu apelacyjnego, któ 
ry nie mogąc jej rozstrzygnąć, zwrócił 
się z zapytaniem do dyrekcji kolejowej 
w Warszawie, jak należy traktować 
przewinienie Hrening a. Dyrekcja kolejo 
wa nadesłała sądowi apelacyjnemi wy­
jaśnienie, że istotnie 
niema różnicy między ceną biletu do Ło 

dzi Fabrycznej i Łodzi — Kaliskiej, 
wobec czego Hrening nie powinien był 
dopłacać konduktorowi różnicy 3 zło­
tych. Na skutek powyższego wyjaśnie­
nia dyrekcji kolejowej sąd Apelacyjny 
uchylił wyrok sądu okręgowego w Ło­
dzi. 

Wobec takiego wyniku sprawy Hre­
ning postanowił zaskarżyć do sądu kon­
duktora Wojciechowskiego zam. w Ło­
dzi o nieprawne pobranie od pasażerów 
3 złotych od każdego oraz bezpodstaw­
ne sporządzenie protokułu. p. 

Rosiak i towarzysze. 
Dwóch komunistów skazano na 3 i 2 lata ciężkiego 

więzienia. 
W dtóu 14 sóerpn5a r. b'. sad okręgo­

w y w Łodz i pod p rzewodn ic twem sę­
dziego Koz łowsk iego rozipalttrywał spra 
w ę p rzec iwko pos łow i komunfetyczoe-
mu RosSakowi i towarzyszom oskarżo­
n a z a r t y k u ł u 102 K. K. Wobeb piasto­
wan ia przez oskarżonego Rosiaka mam 
datu poselskiego sąd w y e l i m i n o w a ł P O 
ze sp rawy , natomiast ria ł a w i e oskarżo­
nych zasiedli': Satonrśn MarchowieoMi, 
Stanis ław Sowińsk i , Zenon K ryńsk i , 
Hugo Zydke i Stanis ław Webe . 

A k t oskarżenia zarzuca i m nafleżente 
do spisku komunis tycznego Dz ia ła l ­
ność oskarżonych została z l i kw idowana 
przez brygadę urzędu śledczego w Ł o ­
dzi . Aresziflowani zastali w końcu kw ie t 
nna bieżącego roku w t rakc ie p rzygo to ­
w a ń do wystąp ien ia w dlniu 1 maja, w 
mieszkaniu P a w ł a Rosiaka pseudo 

„ W ó j t - , obeenfle posła, p r z y xA. W ó j t o w 
skiej '4. 

Oskarżeni do w i n y nie p rzyzna l i sje. 
Po przemówien iu prokura tora Żab iń­
skiego, k t ó r y domagał sie dla oskarżo­
nych surowego wymi iaru ka ry , oraz ob 
rońcy adwokata Kempnera, sad og ło ­
s i ł wyroić, mocą k tórego Saturnin Mar-
chowiecki za przynależność do K. P. P. 
i przechowywanie dwóch sztandarów 
komunistycznych skazany został na 3 
lata ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw, Stanisław Sowiński i Sta­
nisław Webe za kolportaż bibuły o tre­
ści antypaństwowe) na dwa lata wię­
zienia z pozbawieniem praw. 

Względem obydwóch oskarżonych 
zastosowano amnestie, oraz zaliczono 
i m areszt p rewency jny . Zenon Kryński) 
i Hugo Zydke cliła braku dowodów zo­
stali un iewinn ien i (p). 

Wiadomości sportowe. 
D o dziś dnia komentowane jest jesz­

cze w Amsterdamie zwyc ięs two f inland-
c z y k ó w w biegach średnich i d ługich. 
Szczególnie w biegu na 3.000 mtr . w i ­
dzowie odnosil i wrażenie, że Nurmi u-
myślnie pozwala swemu rodakow i (Lan-
kon) zająć p ierwsze miejsce, mimo, że 
móg łby bez trudności być p ie rwszym. 
Trudno przypuszczać, b y mogła być w 
t y m jakaś zmowa. N ik t znowu tak ł a t w o 
nie zrzeka się złotego medalu ol impi j ­
skiego. B y ć może, że rozchodzi ło się o 
to, by dowieść świa tu , że Finlandja ma 
w ie lu biegaczy równ ie dob rych jak Nur­
m i . 

TA 
Mara ton , c łou zawodów lekkoat lety­

cznych, odbywa ł się w Amsterdamie w 
innych warunkach , aniżeli w Paryżu . 
Z imno i deszcz. Natomiast entuzjazm t ł u 
m ó w nie pozostawia ł dużo do życzenia. 
BI Otiaf., a lg ierczyk, poddany f rancuski , 
s tar tu jący w francuskich ba rwach , od" 
niósł sukces niespodziewany. P r z y w i t a ł 
go W. p ierwszej chw i l i n iemy podz iw 

stadjonu. Natomiast już drugi biegacz, 
chi l j c zyk Place, spotyka się z n iebywa­
ł y m entuzjazmem. Rodacy wyskaku ją z 
t r ybun 1 ow i ja ją go po przebiegnięciu 
mety w sztandar chi l i jsk i . Niestety, brak 
odpowiednich urządzeń nie pozwol i ł za­
wodn ikom należycie odpocząć. 

** 
i * 

Niemcy jechal i po w ie lk ie sukcesy o-
l impi jskle. Tymczasem podobnie, jak w 
lekk ie j at letyce, ra towa ła ich p. Radke, 
niespodziewanie dla samych niemców, u-
zyskując p ierwsze miejsce w biegu na 
800 mtr. , tak i w p ł ywan iu , zamiast z w y 
c ięstw spodziewanych np. Rademachera, 
uzyskal i niemcy niespodziewany sukces 
przez swó j t r yumf w water-po lo . Po 
przedłużeniu potraf i l i zmęczyć w ę g r ó w 
i w k o ń c o w y m z r y w i e strzeUć pewnym 
już swego zwyc ięs twa madjarom t r z y 
b ramk i , tak, że p ierwsze miejsce przy­
padło im bezapelacyjnie. S łynn i nato­
miast wioś larze niemieccy nic na Ol im­
piadzie nie pokazal i . W o d y kanału Slo-
ten b y ł y d la a ioh nieodpowiednie. 

Kino „Odeon' 

Dziewczęta bez posagu, 
Serję udanych i pogodnych f i lmów, 

k tó remi k ino „Odeon " podbi ło sobie sz© 
roką publiczność naszych k inomanów, 
kontynuuje z n i ezwyk łem powodzeniem 
w y ś w i e t l a n y obecnie w tem kinie f i lm 
wiedteńskojberil iński pod zachęcającym 
—zw łaszcza w k i n i e — t y t u ł e m : „ D z i e w 
oz ę ta bez posagu". 

Dz iewcząt t y ch niema w ie le : jest 
itlyiko jedno słodkie dziewczę, k tóre , nie 
mając posagu, posiada wzamiian dobre 
4 kooliaja.ee serduszko, wa r te stokroć 
więcej niż pieniądz, zwłaszcza w o -
czach ujętego _ wdizii^kami bezposażmej 
panienki młodzieńca. Cóż, k iedy inaczej 
chce pewna dama choć t y l ko z pół­
świa tka i zastawia sieci1 na młodzieńca. 

Na t y m tle rzecz się rozgrywa>, prze­
chodząc gamę nas t ro i : od najweselsze­
go, do cailikiam smutnego i melianchoiiij-
nego. F i lm jest dobrze grany, akcja to ­
czy się w ż y w e m itlempie: k r ó t k o m ó ­
wiąc , można Się ubawić !~ . 

Ruch wydawniczy. 
Nakładem ministerstwa pracy I opieki społe* 

cznej ukazał sle II rocznik ubezpieczeń społecz­
nych w Polsce za rok 1926. Rocznik zawiera 
dane ilustrujące stan naszych Instytucji ubezpie­
czeniowych, a więc ubezpieczenia na wypadek 
choroby, ubezpieczenia inwalidztwa 1 starości, 
ubezpieczenia na wypadk Inwalidztwa 1 starości 
kolejarzy, dodatkowe ubezpieczenia Inwalidzkie 
górników, ubezpieczenia pensyjne urzędników 
prywatnych, ubezpieczenia od wypadków, ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia. *• * 

Z Inicjatywy I zasiłku ministerstwa pracy ! 
opieki społecznej została wydana praca. p. t 
„Opieka. nad macierzyństwem, dziećmi l mło­
dzieżą w Rzeczypospolitej Polskiej". 

Z bardzo obszernego wstępu dowiadujemy 
się, Jak się prace opieki nad macierzyństwem, 
dziećmi i młodzieżą stopniowo rozwijały, jakie 
włożono w to wysiłki 1 jakie zamierzenia 1 plany 
ma na przyszłość ministerstwo pracy i opieki 
społecznej. Dalej znajdujemy zestawienie opi­
sowe wszystkich zakładów opiekuńczych, wresz­
cie obowiązujące ustawodawstwo oraz zasadni­
cze zarządzenia 1 okólniki ministerstwa. Na za­
kończenie dano obszerne streszczenie w języka 
francuskim prac dokonanych przez państwop, sa­
morządy i społeczeństwo. Dzieło Jest obficie Ilu­
strowane zdjęciami zakładów opiekuńczych 9 
obrazami z życia zakładowego. , 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Główna 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit-
kiewlcza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomc*-
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b; 

„CEF|" I „RAMASO". 
Do rzędu najlepszych wyrobów kosmetycz* 

nych w kraju, zaliczyć należy bez wątpienia 
krem od piegów „Celi" oraz jedyny wypróbowa­
ny środek przeciw poceniu się „Ramaso". 

Są to doskonale preparaty, służące do po» 
wyższych celów i nletylko dorównujące, lecz w 
znacznym stopniu przewyższające w swe] do­
broci tego rodzaju fabrykaty zagraniczne. 

Na podstawie długoletnich doświadczeń, wy* 
nalazca kremu „Cefi" zdecydował się rzucić na 
rynek swój niezawodny artykuł, który jest w 
niektórych wypadkach prawdzlwem dobrodziej­
stwem dla ludzi, mających piegi. 

Tak samo przedstawia się rzecz z niezawod­
nym środkiem przeciwko poceniu się „Ramaso". 
Po drugim dniu użycia już daje się zauważyć ko­
losalny skutek płynu „Ramaso", zaś po ośmiu 
dniach z ulgą stwierdza się zupełny zanik poce­
nia się. 

Do każdej dozy wyżej wymienionych prep* 
ratów, załączona jest gwarancja. 

ZABAWA W TEOFILOWIE. 
W sobotę, dnia 18 b. m. o godz. 9 wlecz, w 

pensjonacie pp. Pakowskich w uroczej miejsco­
wości letniskowej Teofilów, pod Tomaszowem 
odbędzie się wielka zabawa p. n. „Letni karna­
wał", z której dochód przeznaczony będzie na 
ochotniczą straż ogniową w Królowej Woli. 

Zabawa urozmaicona będzie szeregiem pomy­
słowych atrakcji, starannie przygotowanych 
przez komitet zabawy. Bar, doskonały bufet, 
efektownie wzniesione kioski, a przedewszyst-
klem szlachetny cel zabawy, ściągnie niewątpli­
wie do Teofilowa w sobotę licznych sympaty­
ków tego uroczego letniska. 
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Niema powodu do niepokoju. 
Bilans handlowy Polski kształtuje się pomyślnie 

Przed k i lku dniami wykaza l i śmy na 
tern miejscu, że ujemne saldo naszego 
bilansu handlowego bynajmniej nie 
świadczy o zlej sytuacj i gospodarczej. 
Dziś możemy powyższe twierdzenie po­
przeć ogłoszonemi cy f rami s tatystycz-
nemi za pierwsze półrocze r. b. 

War tość p rzywozu w t y m okresie 
wyn ios ła zł. 1.765 tysięcy, w y w o z u zaś 
zł. 1.203 tys., saldo ujemne wynos i 562 
tysiące z ło tych. Badając odnośne c y f r y 
miesięcznych bi lansów, przekonamy sie, 
że znaczna część tego, przeszło pó łmi l ­
ionowego, salda powstała w marcu 
wskutek gwa ł towne j z w y ż k i p rzywozu 
z lutego na marzec o przeszło 100 tys ię­
c y z ło tych. 

Nasi impor terzy staral i się jaknajprę-
dzej ściągnąć zamówione t o w a r y do 
kra ju wobec wchodzącej w życie z dn. 
1 kwie tn ia częściowej waloryzacj i sta­
wek celnych. Saldo ujemne w marcu 
wyn ios ło 164 tys. z ło tych, podczas gdy 
w pozostałych miesiącach wahało się od 
52 do 97 tys. z ło tych. 

Pomijając znaczne rjdchylenle w mar­
cu, wzrost salda jest s topniowy i stały. 
Suma w y w o z u ulega stosunkowo ma ł ym 
wahan iom: za pierwsze półrocze ubieg­
łego roku wyn ios ła 1.223 tysiące, w u-
b ieg łym roku 1.203 tysiące z ło tych, a 
zatem zaledwie o 20 tys. z ło tych mniej . 
P r z y c z y n wzrostu ujemnego salda na­
szego bilansu handlowego należy przeto 
szukać nie po stronie w y w o z u , lecz po 
stronie p rzywozu , k tó ry z 1.414 tys. zł . 
w p ierwszem półroczu 1927 r. wzrós ł w 
roku bieżącym do 1.765 tys. zł . 

P rzy ros t impor tu jest dowodem roz­
wo ju naszego spożycia wewnętrznego. 
Rok 1924 by ł rok iem nieustalonej kon­
sumpcj i , lata 1925 i 1926 b y t y okresem 
wahań wa lu towych i radyka lnych zmian 
m ia r y konsumpcji , dopiero rok 1927 p r zy 
niósł zdecydowane odprężenie skurczo­
nej stopy życ iowe j , co również u jawni ło 
się dosyć intensywnie na r y n k u manu­
f ak tu rowym. Aczko lwiek pierwsze pół­
rocze wykaza ło pewne nasycenie w e w ­
nętrznego r y n k u zby tu , Import w t y m 
okresie nadal wzrasta ł . Zasadniczym 
momentem dla oceny tej paradoksalnej 
napozór sytuacj i jest stwierdzenie cha­
rak te ru tego impor tu : czy jest on kon­
sumpcyjny, czy p rodukcy jny? 

Odpowiedzi na to pytanie udzieli nam 
następujące zestawienie: 

I p ó ł r o c z e : 
Import: 1927 r. 1928 r. 

Maszyn I aparatów 18 tys. zł. 34 tys. zł. 
Bawełny 39 „ „ 41 „ „ 
Wotay 10,5 „ „ 10,8 „ „ 
Joty 10,6 „ „ 12,4 n m 

Znaczny wzros t impor tu maszyn 
świadczy o dokonanych inwestycjach i 
o p rodukcy jnym charakterze impor tu . 
Potwierdza to wzrost p rzywozu t łusz­
czów technicznych i nawozów sztucz­
nych. 

Nie można jednak na zasadzie t ych 
k i l ku pozycj i przesądzać charakteru ca­
łego importu. K i lka pozycj i o charakte­
rze konsumpcyjnym, jak obuwie, kon ­
fekcja, pomarańcze, winogrona etc. ule­
gło znacznej redukc j i ; inne atoli w z r o ­
s ły , jak np. smalec, słonina, spirytual ia, 
tkaniny jedwabne i tp. 

W przeciwieństwie do impor tu eks­
port wykaza ł stosunkowo małe zmiany. 
Spadł pod względem ilości w y w ó z zbo­
ża, pod względem war tośc i jednak u t r zy 
mał się na zeszłorocznym poziomie: w y 
wieziono więcej mater jału tartego niż w 
t tb ległym półroczu, a mniej mater jału su­
rowego. Korzystna konwencja drzewa 
z Niemcami wyb i tn ie u ła tw ia ten dział 
dział naszego eksportu. 

x x i o D m r j i x o D r j r j a a n D D o n a a r j D o g 

Odwrotn ie przedstawia się sytuacja 
w węglu. W y w ó z wzrós ł tutaj i lościo­
wo , a spadł pod względem wartości o 
800 tys. zł . w porównaniu z pierwszem 
półroczem ub. roku. Przyczyną tego zja­
w iska jest spadek cen węgla na rynkach 
zamorskich. 

Wzrós ł natomiast pod każdym wzglę­
dem eksport przędzy. 

I p ó ł r o c z e : 
1927 r. 1928 r. 

tonny 1,549 1,612 
tysiące z ło tych 19,545 23,119 

Już powyższe pobieżne zestawienia 
cy f r naszego p rzywozu i w y w o z u po­
twierdzają pogląd, że saldo ujemne na­
szego bilansu handlowego jest z jawis­
k iem stałem. Nie należy go jednak u-
tożsamiać z odp ływem z kraju walut ob­
cych i z łota. Import kapi ta łów zagrani­
cznych pokry je przez szereg lat ujemne 
saldo bilansu handlowego. Należy ty l ko 
dbać o rozbudowę importu produkcyjne­
go, inwestycyjnego, rentownego, a w 
chwi l i decydującej saldo naszego bi lan­
su płatniczego będzie czynne. MS. 

Firma W. Stolarow i S-ka 
złożyła do sądu handlowego podanie o odroczenie 

płatności na 3 miesiące. 
W ubiegłym tygodniu podaliśmy wia­

domość o trudnościach płatniczych, w 
jakich znalazła jedna z w iększych 
f i rm łódzkich przemysłu bawełnianego. 

Zgodnflo z raaszemi p rzewidywan iami , 
f i rma ta, t. j . W . Sto larow i S-ka, fabryka 
w y r o b ó w bawełnianych (ul. Rzgowska 
26/28) wystąp i ła wczora j przez adw. Cy­
gańskiego do wydz ia łu handlowego Są­
du okręgowego w Łodz i z podaniem o 
zezwolenie odroczenia wyp ła t zobowią­
zań na przeciąg 3 miesięcy. 

Zgodnie z obecnie obowiązującą usta 
wą, decyzja sądu w tej sprawie npstąpi 
po 12 dniach. 

Ze względu n|a poważne stanowisko 
f inmy Stolarow w łódzk im przemyśle i 
solidność kupiecką jej właściciieii, ł a two 
można przewidzieć pozy tywne za łatwię 
nie podania. 

Z załączonego do podan&t sądowego 
bilansu f i r m y wyn ika , iż ogólna suma 
pasywów nie przekracza 2 i pół mi l jona 
zł., zaś sanie a k t y w a najzupełniej p łynne 
w postatoi t owa rów go towych , surow­
c ó w t Ł p. przekraczają 2.600.000 zło­
t ych . 

Do sumy tej nile w l iczony jest mają­
tek nieruchomy f i rmy w pos tać domów 
1 ziąb udo w ań fabrycznych oraz maszyn. 
Wysokość tych pozycj i w stopniu przy­
b l iżonym określa szacunek ubezpiecze­
n iowy , wynoszący 1 mi l jon do larów. 

Na pozycję pasywów składają się na­
leżności 3-ch domów francuskich, dosta* 
czających surowiec, reprezentowanych 
w Łodz i przez f i rmę „Sebastian 1", w y n o ­
szące poniżej 110 tys . do larów, około 
150 tys . dolarów wynoszą należności z 
akceptów, zaś wewnętrzne d ług i z o-

twa r t ych rachunków wynoszą zaledwie 
100 tys . z ło tych . 

Z powyższego sumarycznego zesta­
wienia wyn i ka dobitnie. Iż zabezpiecze-
nilo d ługów f i rmy Sto larow jest wielo­
krotne. * 

Omawiana fabryka założona została 
w Łodzi w 1888 r. jako przedsiębiorstwo 
Zbliżone do znanego moskiewskiego do­
mu handlowego Włodz imierza Stolaro-
wa. 

Koncern przemysłowo-handlowy Sto 
larowa obejmował przed wojną poza 
przedsiębiorstwami przemysłu tekstylne 
go, w ie lką garbarnię, przemysł leśny, a 
niezależnie od tego właścic ie l posiadał 
udziały w największych rosyjskich to­
warzys twach akcy jnych. Łódzka fabry ­
ka, jako rosyjskie przedsiębiorstwo, zo­
stała w szczególnie bezwzględny spo­
sób zdewastowana przez okupantów, 
k tó rzy dokonal i w niej rekwizyc j i na su­
mę 3 mi l i . f r anków zł, W roku 1919 fir­
ma pozostawała pod zarządem państwo­
w y m , k t ó r y sprawował p. Leon Groh­
man. Okres inf lacyjny, stagnacja w han­
dlu w łók ienn iczym, a w p ierwszym rzę­
dzie brak zdrowych źródeł k redytu i, 
twarda konieczność posługiwania się ho-
rendalnie drogim kredytem p r y w a t n y m 
spowodowa ły obecny t rudny stan f inan­
sowy f i rmy . 

Ż uwagi jednak na wykazaną przez 
f i rmę żywotność, przypuszczać można, 
•iż odroczenie w y p ł a t pozwol i jej prze­
r w a ć najtrudniejszy okres ii umożl iwi 
dalsze racjonalne prosperowanie. 

Fabryka Sto larowa zatrudnia 650 ro­
botn ików, przed wojną zaś posiadała 
około. 1.000 robotn ików. 

W e ł n a . 
Koncentracja angielskiego 

przemysłu wełnianego. 
Z anzwiskiem lorda Mclchctfa (sir Alfred 

MoncTa) łączy się nietylko koncentracja kopalń 
antracytu, lecz również i w szeregu innych gałęzi 
produkcji. M. in. 35 nader poważnych firm prze­
mysłu wełnianego w Huddersfield w Dewsbury 
1 w Batley czyni przygotowania do przeprowa­
dzenia fuzji. Chodzi o t. zw. „heary woollen ra-
dustry", wyrabiająca, ciężkie męskie towary 1 
t. zw. shoddy, których przędza jest wyrabiana 
ze szmat. Fuzja sprowadziłaby likwidację nie­
rentownych przedsiębiorstw, redukcję nadmie*-
nic rozbudowanego aparatu sprzedaży, etc. 

Złoto. 
Ameryka kupuje złoto w Londynie 

Zalecenia konferencji genueńskiej z r. 1922 do 
międzynarodowego obrotu zlotem doznają co­
raz czyściej szczerb i wyłomów. Każdy znacz­
niejszy zakup złota w Londynie zwraca uwagę 
całeno świata i budzi niepokoje. Ostatnio Fede-
ral Rcscrvc Bank zakupiła w Londynie partję 
złota w sztabach za 3 1 miljarda dolarów. Chodzi 
o wzmocnienie płynności i poprawienie pokry­
cia obiegu banknotów, w związku ze zwyżka 
stopy procentowej. Narazie powyższa partja 
złota pozostaje w Londynie do dyspozycji Fede-
ral Ręserye Banku. 

Prasa kontynentalna donosi o transporcie 10 
do 14 miljonów szylingów austriackich w szta­
bach złota, przesłanego z Londynu do Wiednia. 
Spodziewają się dalszych przesyłek złota do 
stolicy austriackiej. 

W ę g i e l . 
Plan międzynarodowe/ karteli-

zacji przemysłu węglowego. 
Wiadomości o przygotowanem zbliżenia aa* 

giclsko - niemieckiego przemysłu węglowego zo­
stały ponownie zdementowane. Tem niemniej 
krążą pogłoski o opracowywanym, rzekomo w 
Essen, planie międzynarodowego syndykatu wę­
glowego, któryby obok Angljl, FrancJJ, Belgi. 
Niemiec I Molandji obejmował także 1 Polskę. 

„Vossische Zeitung" podaje Interesujący 
szczegół, iż inicjatywę do rokowań ma dać nsąd 
belgijski wobec wyczekującej .pozycji Niemiec. 
Rzekomo mieli w tym kierunku wywrzeć nacisk 
delegaci — robotnicy obradujący w Brukseli a 
okazji kongresu I I Międzynarodówki 

Wiadomości gospodarcze, 

LEKARZ"DENTYSTA 

t r r i n n n n n n n r w i n n ^ ^ 

ROSJA DEFINITYWNIE UTRACIŁA ROLĘ 
WIELKIEGO EKSPORTERA LNU. 

Przed wojną Rosja produkowała 330 tysięcy 
tonu lnu rocznie, z czego sama zużywała 80—82 
tys. tonn, eksportowała zaś przeciętni 250 tysię­
cy tonn. Obecnie eksportuje zaledwie 30 tys. t. 
— a i to z wielkim trudem. Bolszewicy znacznie 
rozbudowali przemysł lniany, którego roczne 
zapotrzebowanie wynosi 120—130 tys. tonn. Dzi­
siejsza Rosja nie produkuje bo o wiele więcej. 
Wywóz jest popierany z krzywdą przemysłu 
lnianego rosyjskiego dla podtrzymania bilansu 
handlowego. 

Przyczyną tego jest wysoki poziom cen wy­
robów włókienniczych w Rosji: zmusza to chło­
pów do większej konsumpcji lnu — samodztało-
wego. Ponadto państwowe orgaiizacje zakupu 
hiu płacą niesłychanie n $v r ceiy: doprowadzi­
ło to chłopów <fo znacznego ograniczenia upra­
wy. 

W bieżącym roku pojawił się na dobitkę nie­
urodzaj lnu. Rząd, wzgl. rządowe organizacje 
zakupie będą musiały podlleść ceny lnu tak jak 
podniosły ceny zboża. 

Rosja straciła dla Europy znaczenie wielkie­
go importera wyrobów przemysłowych, traci ró­
wnież coraz bardziej znaczenie wielkiego eks­
portera surowców włókienniczych. W kono­
piach zastąpiły ją Włochy, we lnic brak dotąd 
zastępcy. 

RYNEK PENIE2NY W LONDYNIE. 
Zwyżka prywatnej stopy dyskontowej w No­

wym Jorku do 6 i pól proc. odbiła się ożywczo 
na rynku londyńskim: najniższa stopa jest 4 1 pół 
proc, natomiast dokonywane są liczne traiizak-
cic "powyżej tego poitornu. Baak. ofjyiglaiłd na­

był ostatnio za 400 tys. funtów szterl. złota z 
Południowej Afryki 1 włączył je do swych re­
zerw. Przyczyniło się to do upłynnienia rynku 
pieniężnego. 
, PRZESILENIE NA NIEMIECKIM RYNKU 
' MANUFAKTUROWYM. 

Sytuacja na wewnętrznym niemieckim rynku 
artykułów włókienniczych się bardzo pogorszy­
ła. Kupcy wstrzymują się ze zleceniami, naby­
wają tylko towar na bieżące zapotrzebowanie. 

Wobec ograniczenia produkcji do 3—4 dni w 
tygodniu zapasy nie wzrosły tak nadmiernie, by 
można było mówić o kryzysie. Kupcy spodzie­
wają się jednak dalszej zniżki cen. Trudno o-
becnie przewidzieć przebiegu wypadków, szcze­
gólnie ponieważ ograniczenie produkcji nie Jest 
wynikiem wspólnej planowej akcji producentów, 
którzy np. w bawełnie większością 82 proc. od­
rzucili współdziałanie w tej sprawie. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja przemysłu 
bawełnianego. W ciągu lipca unieruchomiono 
12—13 proc. warsztatów tkackich. Ceny spadły 
poniżej poziomu obecnych notowań bawełny su­
rowej. Farbiarnie, apretury i wykończalnie pra­
cują również tylko 3 dni w tygodniu. Spadł im­
port zagranicznych wyrobów bawełnianych do 
Niemiec. Pomimo znacznego spadku cen pro­
duktów bawełnianych, Niemcy nie są Jeszcze 
zdolne do konkurencji z Francją i Czechami na 
rynkach eksportowych. 

W przemyśle wełnianym sytuacja jest nie o 
wiele lepsza. Najbardziej cierpi przemysł prze­
rabiający czesankę. 

Nieco lepszo jest położenie przemysłu dzia­
nego i lniauego. W szczególności przemysł 
lniany spodziewa się szybkiej poprawy, wobec 
afcobjt obfitych, zbiorów lnu w Uczącym roku. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 16 sierpnia 1928 r. 

GOTÓWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Be lg* 
124.02.50, Holandja 357.60, Londyn 43.27.50. No­
wy Jork 8.90, Paryż 34.82.50, Praga 26.42, Szwaj 
carja 171.62, Wiedeń 125.72, Marka niemiecka 
212.49. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNE 

Dolarówka 93, 93,50, 5-proc. konwersyjna 67, 
5-proc. konwersyjna kolejowa 61.10, 10-proc ko­
lejowa 104, 4 1 pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 53, 5-proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 59, 
8-proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 71.50, 8-pr. 
Tow. Kred. m. Kalisza 64.50, 8-proc. Tow. Kred. 
m. Kalisza 65, 7-proc. pożyczka stabilizacyjna 92. 

0 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 13450, Bank Handlowy, 
117, Bank Polski 182.50, 183, Bank Zachodni 37. 
Elektryczność 83, Cukier 62.75, Węgiel 97.35, 97, 
Cegielski 47, Lilpop 42, 4225, 42, Modrzejów 
42.50, 42, Norblin 229, Ostrowieckie D3. 11650. 
Klucze 7.15. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 14 sierpnia. Bawełna amerykan* 

ska. Loco 18.95, Otwarcie: styczeń 18.30—33, 
marzec 18.41—42, maj 18.41—42, lipiec 18.30, 
październik 18.46—49, grudzień 18.36-^12. No­
towania środkowe: styczeń 19.43, marzec 1 luty 
18.50, lipiec 18.43, październik 18.50, grudzień 
18.47. Zamknięcie: styczeń 18.67—70, luty 18.72, 
marzec 18.76—79, kwiecień 18.76, maj 18.76—78, 
czerwiec 18.70, lipiec 18.65, sierpień 18.41, wrze­
sień 18.51, październik 18.71—72, listopad 18.71, 
grudzień 18.71—73. 

Liverpool, 14 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń 9.64, luty 9.63, marzec 9.66, kwie­
cień, maj, czerwiec i lipiec — 9.67, sierpień 9.82, 
wrzesień 9.72, październik 9.66, listopad i gru­
dzień 9.62, loco 10.22. 

Liverpool, 14 sierpnia. Bawełna egipska. Sty­
czeń 17.64, marzec 17.52. maj 1757, lipiec 17.70, 
listopad 17.19, looo 17.85. 

Aleksandria, 14 sierpnia. SakeTlaridis: s*y« 
czeń 35.28, listopad 34.95, Ashmounl: hity 23.75, 
sierpień 22.42, październik 2250, grudzień 2355. 

iJLO-ii jnaarxaDr3xoni-Tyxiarxji:j X » J U T J O 
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Przechodząc przez ulicę 
roze j rzy j się uważnie, u n i k ­

niesz Kalectwa i śmierci. 



%. 8: -17YIII 1928 

PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
-M 22? 

Magistrat m. Lodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 29 sierpnia 1928 między godz. 9-tą rano, 
a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niże] wymienionych osób za niewpłacone podatki: 

1. Brzozowski F., Kilińskiego 5, meble. 
2. Biernacki T., Zgierska 77, 6 worków maki. 
3. Bergier Sz., Zgierska 50, meble. 
4. Borowski Sz., Pomorska 18, meble. 
5. Chabański J., Cmentarna 3, meble. 
6. Aliassonowa M., Zachodnia 37, meble. 
7. Ekerman A., Brzezińska 16, meble. 
8. Fuks Sz., Zgierska 52, waga, nafta, farba. 
9. Fedennan R., Wolborska 24, meble. 

10. Oross-Litmanowicz M., Północna 8, meble. 
11. Oóra S., Zgierska 55. meble. 
15. Klejsner J., Zgierska 42. 
13. Karmio! S., Wschodnia 22, meble. 
14. Kaiserbrecht L., Zgierska 59, 2 furgony, 4 

konie. > 
15. Klejnser J., Zgierska 42, 
16. Kiler S., Wolborska 30, meble. 
17. Karmlol S. Q., Wschodnia 22, meble. 

60. Be<=se E., Kilińskiego 41, kasa ogniotrwała, 
meble. 

61. Bialer Kilińskiego 102, meble, zegar 
ścienny, maszyna do szycia, maszyna do 
pisania. 

62. Berkman E., Lipowa 12, meble, zegar. 
63. Brzeziński A., Lipowa 20, kredens. 
64. Bojtlcr C i A., kredens. 
65. Bilander I., Piramowicza 14, meble. 
66. Bursztajn L., Kamienna 7, meble. 
67. Bursztajn L., Kamienna 7, meble. 
68. Bornsztajn Ś., Traugutta 9, meble, maszy­

na do pisania. 
69. Brzyski L., Wschodnia 25, meble 1 maszyna 

do szycia. 
70. Bernhard C , Zakątria 62, maszyna do pi­

sania. 
71. Berman Cli., Wschodnia 45, meble. 
72. Berek L„ Zachodnia 49, maszyna do szy­

cia, meble. 
73. Blcher JU Narutowicza 58, zegar. 
74. Biszkowlcz I„ Zawadzka 3, pianino. 
75. Ciesielscy Sz , A., Ch., małż., Kilińskiego 

65, meble. 
716. Chodźki M„ Piotrkowska 14, 10 szt. cukier­

nic platerów. 
77. Dudak Ch. i J., Zawadzka 15, meble, zegar. 
78. Domanowicz R., Zakątna 85, meble. 
79. Eilenberg J - Lipowa 3, meble. 
80. Elsner W , Narutowicza 36, meble. 
81. Epsztajn M., Zawadzka 1, tualeta. 
82. Fuks M. 1 J., Lipowa 45, kasa ogniotrwała 

i biurko. 
83. Ferster J, 1 Wschodnia 57, meble, zegar. 
84. Ferster J„ ' Wschodnia 57, 48 szt. towaru 

' bawcln. 
85. Fuks I., Zakątna 57, maszyna do pisania. 
86. Fuks J - Zakątna 54, kasa ogniotrwała. 
87. Fogel M„ Piotrkowska 56, 400 szt. towaru 

„Chaki". 
86. Fisz 1L, Cegielnlana 53, kredens. 
89. Frajman Zawadzka 6, meble. 
00. Grynblat J., Wschodnia 50, 10 szt. towaru 

9L Gesner CL, Kilińskiego 24, kasa ogniotrwała, 
biurko, 10 szt. towaru. 

92. Ooldamer O., Kilińskiego 74/76, kasa ognio­
trwała, 4 biurka. 

93. Grosman W., Piotrkowska 56, 3 maszyny 
do pisania, biurko. 

94. Grynberg Ch., N.-Ccgiclniana 7, kredens, 
zegar stojący. 

96. Groskopf Ch., Lipowa 27, meble, zegar. 
96. Grosskopf rŁ, Lipowa 27, zegar, meble. 
97, Godes A., Gdańska 37, biurko, 4 szt. Jed-

• wablu. 
9$. Goldman M.. Cegielnlana 54, meble. 
99. Goldbcrg M., Narutowicza 50, meble. 

100. Grosman W„ Narutowicza 4, meble. 
10}. Olasman Ch., Zielona 42, kredens, zegar. 
102. Herszkowicz A., Pomorska 29, szala. 
t03. Mermalin i i . , Zawadzka 1, 100 but róż­

nych perfum. 
MM. Jauch J., Kopernika 8, meble, maszyna do 

,' szycia. 
105. Jabłoń A , Zamenhofa 13, pianino, maszyna 

do szycia, zegar, szafa 
106. Jabłoń M., Zamenhofa 13, planion, meble. 
107. Jabłoń A., Zamenhofa 13, pianino, meble. 
108. Jabłoń M., Zamenhofa 15, pianino, 46 pa­

czek przędzy baweln. 
109. Kon D., Południowa 24, meble, zegar. 
110. Krenicki D., Wschodnia 72, pianino. 
U l . Korikowski M., Sienkiewicza 30, rower, 

kredens. 

285. "Bartner M., Piotrkowska 117, 5 kapeluszy 
filc. damskich. 

286.' Cinke J., Wysoka 9, maszyna do pisania. 
287. Frankowski J., Juljusza 15, meble. 
288. Ferszt A., Wodny Rynek 13, 300 kg. owsa. 
289. Outman M., Kilińsklcfo 61, maszyna do 

szycia, meble. 
290. Grzybowscy J. i M.. Sienkiewicza 64, 60 

kg. mąki, meble. 
291. Merisz K., Kilińskiego 130, meble. 
292- Jabłoń M-, Zamenhofa 13, meble. 
293. Jabłoń A„ Zamenhofa 15, pianino. 
294. Kozłowski K., Piotrkowska 273, meble, ze-

jgar. 
295. Krtiniholc C , Kilińskiego 67, 5 stolfków mar 

; ;imrrowyoh. 
296. ! Litwin tt., Kopernika 56/58, 20 maszyn do 

szycia firmy „Singer", 700 chustek, biurko, 
zegar* meble. 

2(KL Lipszyc A., Radwańska 9, pianino, kredens 

18. Kozak T., Zgierska 23, meble. 
19. Kozak Z., Zgierska 23, sofka, piecyk. 
20. Krakowski I., Zgierska 73, 3 pary koni. 
21. Liberman M. 11., Łagiewnicka 10, meble. 
22. Lubochlński J., Wolborska 38, meble. 
23. Markiewicz A., Zgierska 42, szafa sklepo­

wa 1 kontuar. 
24. Najfeld E., Północna 16, meble. 

Oglaza J., Łagiewnicka 38, meble. 
Ordynans H. W., Wolborska 23, meble. 
Ostrowickl A. J.. meble. 
Portalewska A., Groszanka 2, meble. 
Pijanowskl S. r Łagiewnicka 41, szafa. 
Pinczewski I., Wschodnia 16, meble. 

31. Podczaska A., Zgierska 146, meble. 
32. Rachubiński K., Łagiewnicka 33, meble. 
33/ Ryclilińska J. A., Sadowa 12, maszyna do 

szycia. 

25 
27, 
28. 
29. 
30. 

34. Rubinowicz L„ Wolborska 29, szafy, ma­
szyna do szycia, 2 tkackie warsztaty. 

35. Rozcnberg M., Zachodnia 26, meble,, ma­
szyna do szycia, 

36. Roscn A., Zgierska 23, 2 szafy. 
37. Śliw ński M., Łagiewnicka 30, meble. 
38. Szmidt J., Łagiewnicka 47, meble. 
39.. Szmaragd Sz., Wolborska 37, meble. 
40. Szypper I. M., Zgierska 9, meble. 
41. Sierpiński Sz., Brzezińska 17, meble. 
42. Toruficzyk, Wschodnia 6, meble i zegar. 
43. Tsakumakis N., Zachodnia 16, meble. 
44. Toruńczyk <M„ Wschodnia 6, meble. 
45. Tsakumakis M. Ss-wie, Zachodnia 16, meble 
46. Urbański A., Zachodnia 21, maszyna do 

szycia, zegar, meble. 
47. Urbanowski W., Zgierska 51, meble. 
48. Urbański A., Zachodnia 21, meble. 

W dniu 30 sierpnia 1928 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu: 

112. Kesler D., Kilińskiego 16, meble. 
113. Kesler D., Kilińskiego 16, szafa z lustrem. 
114. Liwerant I., Kopernika 55, fortepian, kre­

dens. 
115. Lewin Sz., Kilińskiego 86, pianino, zegar, 

meble. 
116. Landau F. i L., Kilińskiego 93, fortepian 

czarny, meble, zegar stojący. 
117. Landau H., Zawadzka 40, patefon z pły­

tami. 
118. Lewi Sz., Zawadzka 20, meble, pianino, ze­

gar, patefon, kasa ogniotrwała. 
119. Landau H., Zawadzka 40, meble, gramofon. 
120. Lewin L., Zakątna 13, kasa ognotrwała, 

meble. 
121. Llchtensztajn E., Wólczańska 52, meble, 

zegar. 
122. Landau l i . , Zawadzka 40, meble, patefon. 
123. Lewin Sz., Kilińskiego 86, pianino, zegar, 

meble. 
124. Lewi Sz. I Rozental L., Zawadzka 20, po­

mocnik, zegar i pianino. 
125. Litwin H., Żeromskiego 18, meble, zegar, 

obrazy, fortepian, kasa ogniotrwała. 
126. Librach P., Narutowicza ,6, tremo. 
127. Lwów J., Piotrkowska 55, biurko, stół. 
128. Liberman S. I M. bracia, Południowa nr. 2, 

szala z lustrem. 
129. Lewin, Kilińskiego 86, biurko, meble. 
130. Librach J„ Traugutta 12, kredens, patefon. 
131. Mtlhle H., Lesznp 3, kasa ogniotrwała, 2 

biurka, 50 korcy węgla. 
132. Mondrowjcz M„. Konstantynowską, .1 , 100 

par kamaszy męsk ich . 
|33. Mllrad. Sz., Wschodnia 21, meble, zegar. 
134. Mllrad Sz. M., Wschodnia 21, meble. 
135. Miętkiewicz I., Narutowicza 36, meble, ży­

randol gazowy. 
136. Mclszpajz Z., Kamienna 7,v garderoba. 
137. Młynarski J., Przejazd 30, tremo. 
138. Malewski J„ Nowesenatorska 7/9, samo­

chód osobowy firmy „Ford". 
139. Neuhaus B., Kilińskiego 46, meble, maszy­

na, dn sz^jl?, ka>>n ogniotrwała. 
140. Nasanowicz N., Narutowicza 29, meble, ze­

gar ścienny. 
141. Nower J., Andrzeja 39. kredens. 
142. Pruszynowski D., Lipowa 31, kasa ognio­

trwała, biurko. 
143. Parzeczewski A., I ipnwa 56, kasa ognio­

trwała, pianino, meble 
144. Perle 11 M.. Zawadzka 4, meble, maszyna 

do szycia. 
145 Perle M.. Zawadzka 4, meble. 
146. Radzyner A.. Kijlńsklego 49, kasa ognio­

trwała, meble. 
147. Rajngold K., Piotrkowska 88, maszyna do 

pisania, meble. 
148. Rajsbaum A . Szkolna 17, zegar, meble. 
149. Russak J., Zawadzka 5, bufet, kredens. 
150. Rotberg S., 6-go Sierpnia 25, pianino, kre­

dens. 
151. Rablnowicz J. H., Wschodnia 50, meble, ze­

gar. 
152. Radzyner S., Pomorska 11, meble. 
153. Rozeblum Sz., Pomorska 4, 20 szt. płótna. 
154. Rozenberg D., Cegielnlana 51, otomana, 

tremo. 
155. Ryba A., Sienkiewicza 4, szafa. 
156. Szachno L., Kilińskiego 86, zegar, meble. 
157. Sacharow S. I S., Wschodnia §7, meble. 
158. Suwalski J.. Kilińskiego 207. meble. 
159. Sztarkman B., Al. I-go Maja 3, meblu. 
160. Szcjnfeld L., Zawadzka 23, meble. 
162. Sajdc E., Zakątna 79, meble. 

163. 

164. 

165. 

166. 
107. 
168. 
169. 

170. 
171. 

172. 

173. 

175. 
176. 

177. 
178. 
179. 
180. 
181. 
182. 

183. 
184. 
185. 

186. 
188. 
189. 
190. 
1,91. 

192. 
193. 

194. 
195. 
196. 

197. 
198. 
199. 
200. 

201. 
302. 
203. 
204. 
205. 

206. 
207. 
208. 
209. 
210. 
211. 
212. 
213. 
214. 
215. 
216. 
217. 

218. 
219. 
220, 
221. 
222. 

Stetka W., Zakątna 86, maszyna do pisa­
nia. . 
Smolarski I. M-, Piotrkowska 44, nożyce do 
krajania papieru. 
Sztrauch A., Narutowicza 20, maszyna do 
pisania, biurko. 
Szpiro S., Narutowicza 56, zegar szalkowy. 
Traube A., Zawadzka 17, meble. 
Tymowski S., Południowa 6, tremo. 
Ubcrbaum L., Piotrkowska 14, 200 sztuk 
płótna. 
Unger J. i H., Wólczańska 27, zegar, meble. 
Wclrauch Robert i Syn. Lipowa 15. maszy­
na do pisania, 3 biurka. 
Żytnlckl M., Południowa 15, zegar, pianino, 
patelon, meble. 
Zduński I. M., Kilińskiego 50, zegar, piani­
no, meble. , 
Ajlcnbegr, Kilińskiego 49, zegar, meble. 
Arensztajn M., Południowa 25., 2 szafy, bi­
blioteka. 
Altman, Stary Rynek 2, 2000 tuz. zeszytów. 
Bielawski E., Cegielnlana 63, meble. 
Biroucwajg J., Narutowicza 49, pianino. 
Bacharler M., Południowa 15, patefon. 
Berman M„ Południowa 80, warsztat tkacki 
Berenblum S#;, 6-go Sierpnia 29, kredens, 
tremo. £>•.• • 
Baran H., 6-go Sierpnia 30, kredens. 
Bezylle A., 6 rgo Sierpnia 46, bilard, kerdens. 
Bornsztajn M., Skwerowa 15, szafa białą 
z lusire»< 
Bielawski E., Cegielniana 63, meble. 
Blrendwajg J., Narutowicza 49, szafa z lu­
strem. 
Baruchowa B.,' Andrzeja 33, meble. 
Chwalisz A., Południowa 6, tremo. 
Dziadek I)., . Kilińskiego 77, maszyna do 
szjfcłąi.-.j 
Dudclćzyk N., Zawadzka 16a, meble. 
Elcchmanowicz i„ 6-go Sierpnia 32, szafa, 
tremo. 
Tuterko M., Wólczańska 15, meble. 
Fiszer D., Narutowicza 49, meble. 
Galewscy Bracia, Kolejna 1, 5 beczek ce­
mentu. 
Grosman W., Narutowicza 4, meble. 
Gotlieb Sz., Cegielnlana 30, zegar, meble. 
Głowiński A. W., Południowa 28, meble. 
Goldamer O., Kilińskiego 74/76, maszyna do 
pisania. 
Groskopf J., Traugutta 4, lodownia, meble. 
Haman R„ Kilińskiego 86, pianino, tremo. 
Herling W., Pomorska 15, zegar, 2 szafy. 
Hirsz S., Wólczańska 43, 2 fotele 
Ilandclsmań J., Narutowicza 23, maszyna 
do szycia , , 
Horowicz M., Andrzeja 45, kredens. 
Jakubowicz H., Południowa 2, meble. 
'Jakubowicz N., Południowa 15, meble. 
Jasiński .T., Północna 36, zegar, meble. 
Kurcbard H„ Cegielniana 66, zegar. 
Kon M. 11.. Kilińskiego 49, meble. . 
Krauze J., Południowa 13, lustro-tremo. 
Karmazyn Karol, Południowa 18, zegar. 
Kolp S., Południowa 23, maszyna do szycia. 
Kantor B., Południowa 24, kredens. 
Kahne D., Południowa 24, kredens. 
Kenig Sz., Południowa 32, 50 kg. fasoli, 20 
kg. mydła. 

Kon Rywka, Podrzeczna 13, zegar. 
Klajn M., Przejazd 2, meble. 
Kubiak S., Przejazd 4/6, meble. 
Kuźnik W , Przejazd 16, bormaszyn*. 
Kaczmarek S„ Przejazd ul , bufet 

298. Lewlt J., Piotrkowska 236, zegar, meble. 
299. Langhof A , Wólczańska 157, 2 bufety. 
309. Orłowska Ch., Zamenhofa 6, różne towary 

kolonialne. 
301. Pacer J., piotrkowska 104, 1 maszyna do 
pisania, meble. 
303. Rogoziński M., Kilińskiego 60, meble, lampa 

gazowa, maszyna do szycia, prasa, zegar 
ścienny. 
Szciner J., Kilińskiego 146, szafa, maszyna 
do szycia. 
Szyffer M., Wólczańska 127, 800 kg. przę­
dzy półwełnianej. 
Sumer B., Nawrot 19, szafa sklepowa. 
Tencnbaum J , Lipowa 85, kasa ogniotrwała 
Zylberberg N., Sienkiewicza 74, meble, ze­
gar, 2 żyrandole. 
Zylberszatz L., Karola 8, kredens. 
TambcIU T. R., Lipowa 76, kredens. 
Amdurskl A- Al. Kościuszki 69. otomana. 

304. 

305. 

308. 
309. 
310. 

311. 
312. 
313. 

314. Beker A., Piotrkowska 111, zegar, meble. 
310 DMenbach G., Rzgowska 33, worek faryry. 
317. Grosman J., Kilińskiego 57, 130 pud. farby 

emalii. 
318. Galuslński S., Piotrkowska 108, pianino. 
319. Jatiik J., Wólczańska : i2, 15 kg. mydła, 10 

kg herbaty, otomana. 
3J!. Klar S., Targowa 36, 1 worek faryny. 
322. Lenkińskl S.. Piotrkowska 107, meble. 
323. Lipszyc I., Piotrkowska 152, szafa z lu­

strem. 
324. Lachman E., Rzgowska 7, waga, kontuar, 

maszyna szteperska. 
325. Manella A., Rzgowska 3, meble. 
326. Miller J., Piotrkowska 169, kasa ognio­

trwała. 
327. Morczyński J., Andrzeja 58, meble. 
328. Nowacki S., Piotrkowska 103, fortepian. 
329. Pinczewski F., Al. Kościuszki 53, meble, ze­

gar. 

49. Urbanowski W. I J., Zgierska 51, meble, 
maszyna do szycia, zegar ścienny. 

50. Wiązowski B., Wschodnia 8, meble, zegar 
ścienny. 

51. Wróblewski H., Wolborska 33, meble, z * 
gar stolący, kasa ogniotrwała. 

52. Wilmańska I., Zgierska 68, meble. 
53. Zylbersztajn J. M., Szkolna 30, meble. 
54. Zylbersztajn J. M., Szkolna 30, meblo. 
55. Czerniaków B„ Północna 13, maszyna do 

szycia, meble. 
56. Kurc M.. Szkolna 8, kredens. 
57. Szpiro F. t Szkolna 4, 2 szafy, worek mąkL 
58. Szochet Sz., Szkolna 16, meble. 
59. Wajstuch G., Szkolna 16, meble. 
59a Spodcnkiewicz A., Konstantynowska 26, t 

tuziny koszul męskich. 

223. 

224. 
225. 
226. 
227. 

228. 

229. 

230. 
231. 
232. 
233. 
234. 
235. 
236. 
237. 
233. 
239. 
240. 
241. 
242. 
243. 

244. 
245. 
246. 
247. 
248. 

251. 
252. 
253. 

254. 

255. 
•256. 
257. 
258. 
259. 

260. 
261. 
2<> hi 
262. 

263". 

264. 
265. 
266. 

267. 

268. 

269. 
270. 
271. 
272. 
273. 
274. 
275. 
276. 
277. 
278. 
279. 

280. 
281. 
282. 
283. 
284. 
284a 

Konkowski M., Sienkiewicza 30, zegar, me­
ble. 
Karwowski J H 6-go Sierpnia 10, meble. 
Krajde E., 6-go Sierpnia 14, tremo. 
Kuśmlra M., Traugutta 4, zegar, meble. 
Klajnlerer I , Wólczańska 2, szafa z lu­
strem. 
Kinsler R. i S-ka, Wólczańska 53, 1 krajc 
maszyna. 
KT}''el J.. Wschodnia 56, maszyna do szy­
cia. 3 szafyi I 
Lewin S., Kilińskiego 86, pianino. 
Liberman M , Południowa 2, szafa. 
Liberman S„ Południowa 2, zegar. 
Langer J., Południowa 10, szafa z lustrem. 
Lichtensztajn J., Południowa 20, meble. 
Lichtensztajn M. L , Południowa 20, meble. 
Łapc S., Południowa 25, pomocnłk-kredens. 
Lenkiński L„ 6-go Sierpnia 1/3, meble. 
Lejzerowlcz M., Stary Rynek 5, szafa. 
Lubińska R., Skwerowa 6. pianino. 
Liwerant I , Kopernika 55, kredens. 
Lipszyc A., Piramowicza 2, pianino. 
Międrzycki W , Południowa 8, 2 szafy. 
Miller F„ Przejazd 2, meble 1 naczynia 

Muhle O., Przejazd 20. pianmo. 
Merczyński D., 6-go Sierpnia 35, meble. 
Margulies D , Skwerowa 13, kredens. 
Mazur H., Traugutta 10, meble. 
Niezabytowski K., Tragutta 6, maszyna do 
pisania, kasa ogniotrwała, meble. 
Pomeranc F„ Wschodnia 68/70, 2 szafy. 
Rozenberg U., Cegielniana 61. kredens. 
Rozencwajg H., Południowa 11, 50 kg. mą­
ki, 30 kg. cukru, 30 kg. grochu. 
Rozenfeld Sz., Południowa 21, maszyna <k 
szycia, szafa. 
Ryba A., Sienkiewicza 4, kredens. 
Radoszycka F., 6-go Sierpnia 7, meble. 
Szwarcberg L M 10 koszul, 2 nocne szalki. 
Segal I., Kilińskiego 40, zegar, obrus, meble. 
Szefnerowa F., Narutowicza 49, garderoba, 
kredens. 
Szpiro Sz., Narutowicza 56, zegar, kredens. 
Liberman J. G., PI. Dąbrowskiego 2, meble, 
Zysman M. A., N.-Targowa 14, meble. 
Salomonowiczowa S., Południowa 20, ze­
gar, meble. V 
Szkolnik M. Ch., Południowa 20, 1 szt. ma-
terjalu pótjedwabncgo. 
Szatan F., Południowa 25, kredens. 
Sękowska r., Przejazd 40, meble. 
Spółka Lubelska, Sienkiewicza 9, 2 sztuki 
towaru. 
Szkudlarck E., 6-go Sierpnia 22, 9 stolików, 
tremo. 
Szlezinger 1 Taub, Piotrkowska 38, 2 biur­
ka, 1 sztuka cajgu. 
Szenwald B-cla, Traugutta 8, wózek, biurko 
Sztajnhorn N. D., Wólczańska 41, mebla. 
Tempcl I., Wólczańska 37, tremo. 
Wysocki S., Cegielniana 72, meble. 
Warhaft B., Narutowicza* 3, meble. 
Walfisz E., Piramowicza 2, gablotka. 
Witońskl W., Południowa 13. pianino. 
Wajs J., Południowa 18, meble. 
Wajl S., Południowa 32, lustro-tremo. 

Weller D., Przejazd 2, 10 swetrów, kontuaf 
Warszawski I , 6-go Sierpnia 21/23, zegar, 
meble. 
Wajnert L., Nawrot 12, 30 par kamaszy. 
Warhaft B„ Narutowicza 3, meble. 
Zylberszac W.. Skwerowa 13, kredens. 
Zatorski J., Traugutta 10, meble. 
Zylberberg M., Narutowicza 35, meble 
Fromer AL. Piotrkowska 61, pianino. 

W dniu 31 sierpnia 1928 r. między godz. 9-tą rano, a 5-tą po południu: 

330. Ramlsz P., Piotrkowska 121, wyroby cera­
miczne, 2 biurka. 

331. Rubin K. D., Pusta 9, 2 worki mąki. 
332. Rozental J., Rzgowska 3, meble. 
334. Rajtberger A., Piotrkowska 123, kredens. 
336. Sierakowlak A., Napiórkowskiego 9, meble 
337. Segał S., Kilińskiego 55, biurko. 
338. Sztajmau Ch., Targowa 34, meble, 2 wagi, 

bufety. 
339. Szyffer M., Wólczańska 127, 100 chustek, 

10 pledów. 
340. Zysmllch J., Wólczańska 164, garderoba. 
341. Tylko R., Rzgowska 51, biurko, 3 szafy 

sklepowe. 
342. Tochterman B., Piotrkowska 132, meble. 
343. Ullrlch K., Andrzeja 54, meble, maszyna do 

szycia, rower. 
344. Weber Sz., Rzgowska 74, 2 worki mąM, 

pół worka otrąb, waga wisząca. 
345. Wenske O* Targowa 32, kredens. 
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ii ii i m i m m m i 
Ogłoszenie. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości kupca 
Judy Pinczukn, na zasadzie art. 501 i 502 K. H. 
wzywa wierzycieli wymienionej masy, aby w ciągu 
40 dni od daty niniejszego ogłoszenia stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników celem oświad­
czenia, z jakiego tytułu i w jakiej sumie są wierzy­
cielami i złożyli w kancelarii Wydziału Handlowe­
go Sądu Okręgowego w Łodzi tytuły swych wie­
rzytelności. Po upływie powyższego terminu syn­
dyk tymczasowy w obecności Sędziego Komisarza 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi — Kancelarii 
Wydziału Handlowego, zgodnie z art. 503 K. H. 
przystąpi do sprawdzenia wierzytelności, a miano­
wicie w dniu 10 października 1928 roku o godz. 
12-ej w południe. 

Syndyk tymczasowy 

apl. adw. L e o n P o z n a ń s k i . 

E B L E 
Ar tys tyczne j robo ty SYPIALNIE 
STOŁOWE naj tan ie i sprzedaje 

Piotrkowska U 
w oficynie. 

OQOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
A . K a r k u t , 

kxxxxxxxxxx 

Wojażer 
c 10-cio letnią praktyką zagranicą znający język 
polski, francuski, niemiecki p o s z u k u ) e mie jsca 
vw f i r m i e p o w a ż n e ! Jatto s t a ł y w o j a ż e r , 
Zna równie* pracę biurową. — Dobre referencje. 
Łask. oferty zgłosić do admin. Republiki „C. R." 

«XXXXXXXXXX»OCOOOCOOOOOOOOOOOOCXXXX)r5 

Miejski Kinematograf Oświatowy 

Dziś i dni następnych 
Scrja I-sza i 11-ga 

NĘDZNICY 
(LES MISERABLES) 

W I K T O R A H U G O . 

S u c h e 
opałowe drzewo 
3 grosze ki lo d o s p r z e d a n i a 

Żeromskiego 90 31 

Zdolny Maszynista 
do maszyny parowej 

i Zdolny Palacz 
do kotl. KornwaL 

mogą się zgłosić 
Kilińskiego 210 

Dr . m e d . 

Lubicz 
Cegle ln lana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
powrócił. 

Specjalista chorób-
skórnych. wenerycz­
nych i moczopłcio. 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

W okoNcy Głowna, w maj. Las 
Psarska, miejscowość sucha, i 
matowracza, 600 morgów lasu 
sosnowego. Pokó j z cafodizaen-
nym utrzymainiem zł. 8. W i a 
diomość: P io t rkowska nr. 54 

w sklepie St. Janorska. 

Dl. 

Dr. med. 

BRAUN 
powrócił 

Południowa Nt 23 
teL 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—ll 
rano I od 5—8 pp 

D R . M E D . 

1 1 ! 
chor. nerwowe 

i umysłowe. 

Piotrkowska 120, 
T e l . 4 7 - 7 2 

Przyjmuje od 3-5 pp 
powrócił. 

Lekar t i i tys ta 
JAKóB 

Zawadzka 16-a, tel. 43-23. 

powrócił. 

Mant 
w wieku lat 23-25 z dobremi re-

fe/encjami p o t r z e b n y . 
Zgłosić się osobiście od godz 
4—5 p p , Piotrkowska 15, W y 
wiadownia Handl. Piechockiego 

powrócił. 
P i o t r k o w s k a 7 9 
(II-ga brama. Aleje 

Kościuszki 22 
1 piętro front) 

: i 7 . v m Jt/fepubłfk 1928 Str. S 

Sprowadza słonce do domu. 

WYPŁACA się natychmiast sumę 20,ooozł. 
każdemu, kto w jakikolwiek sposób 
mógłby udowodnić, że mydło Sunlajt 

zawiera szkodliwe domieszki. Mydło Sunlajt uży­
wane jest nietylko do prania, ale i do porząd­
ków domowych. Mydło Sunlajt jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem na kuli ziem­
skiej, co jest zdaniem gospodyń wszystkich 
narodowości. 

Lever Brothers, Limited, Anglja. M Y D Ł O 
P.SI.i— 1 } 

powierzchni około 30 mtr. 
z ciśnieniem 6 atm. 

natychmiast poszukiwany 
Oferty sub „D. A * do Biura Ogłoszeń 

S. FUCHS, Piotrkowska 50. 

Kupię 

D O M 
z ogrodem, koniecznie z wolnym 6—7 po­
kojowym luksusowym mieszkaniem. Zapła­
cę do 25.000 doi. Oferty sub. . D . N." 

do administracji. 

Poznań. Pomorze. 

Pończoszarnia 
Ch. M . Grilnberg Narutowicza 74 

poszukuje fololów1 

na maszyny „Si ibbe' (angielskie) 

om szpularek iv. 

Przedstawicielstwo. 
Młody energiczny kupiec zamieszkały w Poznaniu od 

wielu lat dobrze zaprowadzony u kli jenteli w Poznańskiem 
i na Pomorzu POSZUKUJE jeszcze k i l k a kolekcji n;\ 
Poznańskie i Pomorze. Na żądanie poważne referencje 

Łask. oferty pod „ M . B * do Akw Ogł. FUCHSA. 
Piotrkowska 50. 

Józefa Aba 
w Ł o d z i , Z i e l o n a JYc 1 0 , t e l . 2 1 - 1 2 . 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekre-
tarjat Gimnazjum od dnia 20-go sierpnia codziennie 

o godz. 10—1 po pol . 

Dyrektor J. AB. 
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S t o w a r z y s z e n i e S p o r t o w e „ U N I O N " . Plac S p o r t o w y „ H E L E N Ó W . " 
W n i e d z i e l a , d n i a 10-go S i e r p n i a I 9 2 8 r o k u , o g o d z i n i e 4-o| p o p o ł u d n i u . 

Wielbię Międzynarodowe W Y Ś C I G I D Y S T A N S O W E za dużymi motorami. 
riTfoł hinra* M U E H L B A C H — KOLONJA — leader T H O R M A N M A C Z Y N S K I - GÓRNY ŚLĄSK — leader T U R O W S K I , 

. U M I _ H I H | « . H A E U S L E R — BERLIN — leader H A R T W I O , G A R L E Y — K R A K u W — leader G Ę O Z I O R O W S K I . 

B I E G I S P R Y N T E R O W S K I E z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. — Szczegóły w programach. — Koncert. 

CENY MIEJSC: wejściowe dla uczni i szeregowych — zt. 1.25, dla dorosłych — z ł . 2.—, miejsca siedzące — zł. 2.50, taras B, C, D i E — zł. 3.—, taras A — 
zł. 3.50, trybuna otwarta — zł. 4.—, trybuna kryta od I I I do V I I rzędu —z ł . 4.—, I i I I rząd — zł. 5.—, boisko — zł. 5.—, kupon do loży — zł. 6.—. 

Przedsprzedaż biletów w składzie aptecznym firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, a w dniu wyścigu do godz. 1-ej po poł. w lokalu klubowym, Przejazd 7, telef. 27-25 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI 
Sienliiewicza Nr 40 

Pełna Jaskrawego realizmu ujawnienia tajemnych pragnień zakwitających 
dasz młodzieńczych w dziewczęcym okresie 1 Dziś i doi nssfepnycbf 

G d y 3 i Q z m y s ł y b u d z ą 
porywający dramat w 10 wielkich akt. na tle tragicznego splotą przeczyste) miłości i żądzy pieniężnej. 

W rolach głównych-. I M R B R A D A Y , E R N A M O R E N A I E L I Z A la P O R T A . 

h S t M p r o p n : »Noc Przygód Mifjarderki - W roL gł.j L i l i a n a H a ł d 
1 Georg A l e k s a n d e r 

Z powodu remontu kina 
przedstawienia odbywają się 

o godz. 7.30 i 9.30 wlecz. 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta, przejrzysta, 

ceń6; KSIĘGOWOŚĆ IZt 
posiadająca siłę dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie, pracy i kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
PRZEJŚCIE na te metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa w 

każdej chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ksiąg Handlowali 
S p o r z ą d z a n i e bl iassiów 

przyjmuje i bliższych informacji 
ndziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

Koperniba (Milsza) 57, 
T e l . 6 6 * 8 3 

lekarzy specjalistów i gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. teL 22-89 
(przy. przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e. 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin eic.) operacje, opatrunki. 

, Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zablcci i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele i święta do godz. Z po p. PIEGI 

•SOfeTI PLAMY 
OPALENIZNĘ > 

USUWU POD GWARANCI* 
•VPTCKARXA •" 

MN&GADEBUSCHI 
KREM 

SŁ-MAtar-zt. 2 . 5 0 
sł.duzv-zł. 4 . 5 0 

f JAX£LA*. M Y D Ł O 
' tan. - tt. 

i 3 s t T — J.t 
(00 NABYCIA W SKŁADACH APT£C_ 

APTEKACH i . PERfUUERJADl 
99 Czystość" 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 6 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

froterowanie oraz sprzątanie biur i pokc 
Czyszczen ie szyb li 

samochód bandolet 
. O P E L ' 4-ro cylindrowy H. P. 
10/30. Wiadomość w Biurze o-
głoszeń S. Fuchs, Piotrkowska 50, 
tel. 21-36. 17 

OGŁOSZENIE. 
Opierając się na Rozporządzetwn R a d y Mpnóstrów z drwa 10 hitlego 1926 r. 

„ o regukiwaairu cen p rze two rów zbóż c b iebowych. nriięsa i jego p rze tworów, 
oraz odzieży i obuwia przez 'wyznaczenie cen" (Dz. U.R. P. Nr. 18, poz. 101), 
na Rozporaądsenśu Prezydenta Rzeczy pospolitej z duda 31 sierpnia 1926 roku 
o zabezpdeczcmu podaży przedintotów rjow/szedłuiego uży tku (Dz. U. R. P. 
Nr. 91, poz. 527, art. 8) . oraz ha uchwa le Magis t ra tu m. Łodzi z dm»a 16 k w i e ­
tnia 1926 roku—rtMejszern podaję do wśadiomoscś mieszkańcom m. Ładto" co 
następuje: 

Uchwa-ła Magist ratu m. Łodai Nr. 742 z d r i a 16 sieirpntiia 1928 roku zc 
l y wya iaczone ceny maksytmaŁne (na jwyższe) : 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kig.: 

w hurcie: 
majka zytniiia 65 proc. 
mąka pszenna 55 proc. 

w detalu: m 
— gtr. mąka żytn ia 65 proc. . , — gr. 
.80 gr. mąka pszenna 55 proc. . . 88 gr. 

chleb żytntf py Mowy 65 proc. 55 gr. 
chleb razowy 50 gr. 
bufie! 1.15 gr : 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Minfeta-ów, par. 7 w y ż e j w y ­
znaczane ceny maksymalne obowiązu ją na terenie m. Łodzi od ćŁnfia następ­
nego po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z § 10 i 11 wymrienwoiicgo Roepcezadzeriia Rady 
MUnfetTÓw winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych lub 
nie ujawnienia tych cen w cenmiikach w ł a ś c i w y o l i przedsiębiorstw handlowych 
będą kaTami przez władze adnMiistracy Jrtą I in^lancj i wed ług art. 4 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli tej z dnia 31 sierpnia 1926 roku (D»: U; R. 
Nr. 91 z 1926 roku, poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszed­
niego użytku aresztom do 6 tystodni lub grzywną do 10.000 złotych o ile dany 
czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w mys i innych Us taw Karnych. 

Łódź, dtońa 17 sierpnia 1928 roku . 

Wice - Prezydent m. Łodzi 

(—) dr. E. Wierińskl. 

DCL MED 

Polonista (ha) 
poszukiwany 

do wyższych klas gimnazjum ży 
dowskiego w Łodzi (26 godz) 

Oferty sub .Polonista 26" doadm 
„Repub l ik i ' . 19T 

P o k ó j 
przyzwoicie umeblowany przy 

inteligentnej rodzinie 

do wynajęcia. 
Żeromskiego 36, rn. 22 godz. 12 —5.| 

[ 
I t l l W M f * 

w bardzo dobrym stanie 

to sprzedania 
Wólczańska 224 w kantorze. 

L O K A L 
składający się z jednego lub 
dwucb pokoi w śródmieściu po­
szukiwany. Wiadomość przez te­

lefon 60-34. 

i. 
Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 

śwlaUo-leczi nczy 

al.Plotrkowsla 144 
róg Ewanglelleklej 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
8-8. Dia pań od* 
dzielna poczekalnia 

od ó-6 tin 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , a k ó r n e 

1 w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

K w a r t . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
Godziny prayk«cł 

•et UO-k36<łhPa* 
od 6—8 dla Panów 
Wnledzlele I Swic-

od 10 — 12 

D r . m e d . 

Chor. wewnętrzne 

Andrzeja 43 
telefon 64-21. 

Przyjmuje od 11-12 

BorlBiry Imited 
Słowa . B u r b e r 

r y " I . B u r b e r ­
rys" wniesione 

są do rejestrów, ja­
ko marki fabryczne 
aby oznaczyć niemi 
towary 1 ubrania, 
wyrabiane przez fir 

mc „ B u r b e r r y s 
L i m i t e d " 

w Londynie. 
We wszystkich wy 
padkacb, kiedy naz 
wą tą oznacza się 
wyroby, nie pocho­
dzące z fabrykacji 
albo dostawy ,Bur 
b e r r y s L i m i t e d * 
w drozone będzie poj 
stępowanie karne 
powodu nadużycia, 
względnie nieuczci­
wej konkurencji. 

Na życzenie wysy­
łamy adresy tychl 
firm. które posiada-l 
dają na składzie wy 
roby . B u r b e r r y s 
L i m i t e d * . 
B u r b e r r y s L lmi 
t e d , G o l d e n Squ 

a r e , L o n d o n , 

Duła nowoczesna 
kuchnia restau­

racyjna do rozbiór­
ki do sprzedania. 
BliZsze wiadomości 
u dozorcy ul. An­
drzeja 6. 23 

ra L o k a l e R H 

Poszukuje pokoju 
bez mebli w śród 

mieściu. Oferty pod 
»K. K." do .Repu­
bliki". 18 

IBokóf dały dwu-
|T okienny (niefcrę-
pufące wejście), do 
wynajęcia, ul. 6-go 
sierpnia Nr. 119, — 
Hrynkiewicz. 1$ 

•Bokól przy inteli-l 
l gentne) rodzinie' 
Gdańska 67 m. 1. 

P okój umeblowany 
do wynajęcia ul. 

Andrzeja 29, m. 15 
obejrzeć od 10—4.' 

otrzebny młody 
człowiek o skrom 

ńych wymaganiach 
z ładnym charakte­
rem pismo. Zgła­
szać się Zielona 51 
Koźmin. 

Potrzebny z ara zdol 
ny ślusarz na ro 

boty budowlane ł 
dwaj chłopcy do 

terminu, wiadomość 
uL Wólczańska 164 
u W. Blau, 18 

ubjekt fryzjerski 
1 potrzebny zaraz 

Krucza 2. 19 

t annę do pisania 
adresów z ład­
nym pismem 

przyjmuje „Włó-
knolen" Nowo-Ce­
giełniana 5, 

•{oszukiwani su- • 
I bjekt fryzjeraki f 
manicurzystka. Po­
łudniowa 4, 

W, L 30 W rozpoczęciem m 
O wego roku szkol 
nego przyjmę na 

stancję 2 panien kil 
lub 2 chłopców. 

Troskliwa opieka za! 

nowe 
czarne 

ystyngowana" 
proszona o od-1 

biór listu w admi-' 
nistracji .Estetar" 

lltoktór praw prag-
illł nie się ołenić 

, pewnlona, Juliusza zagraniczne.fcr> 4 ^ 8 ^'^A 
koncertowe 

Prosto dla Dr. praw 
ulica Przędzelniana BH H „i. Kopernika 42 

Nr. 57. m. 9 M P o s a d y W m i e „ k , 4, 
Radke. wm i IB 

Izofer wykwalifl 
I kowany ze świa-

P O S Z U K U J E debtwami szuka po-
99 n Bff f i 1 I I s a d y ' Łaskawe zgło 
I U W U J U » z e n i ł 0 0 

w centrum miasta. * ° p i a m U p o d ' M ° 
elegancko umeblo-
wanego z łazienką, _ tifilt 

usługą, świallcm / 
i opałem. i 

Wied. TeL 4 S - 8 0 
(od godz. 9—12 

i od 7—9 wiecz.) 

17 

Dom do sprzeda­
nia dwa pokoje] 

przedpokój wolne 
wiadomość Kielma 
Nr. 31. 19 

*l kaucji1 

złołę przy 
objęciu posady 

sprzedawcy sklcpo-
wego, inkasenta lub 
magazyniera. Zgło­
szenia do adm.nRe 
publiki' dla .W. P 
2.000", 17 

Absolwent chemji 
uniwersytetu z: 

granicznego poszu 
kuje zajęcia Of. «L 
G,". 18 

nia 12{8 1928 r. 
na Placu Dą­

browskiego agubkJ 
Iłem książeczkę i le' 
gitymację wojskową 
wydaną w Łodzi, 
legitymację Z wiązka 
Majstrów, los 4 kla­
sy Nr. 098402 lo-
terji '.państwowe), 

Łaskawy znalazca 
zechce odesłać aL 
Brzezińska 18 za 

wynagrodzę niem, 
Z, Domański, 

otrzebny pracow­
nik damski i mes 

ki do zakładu fryz 

we-Ssopena Nr. 5 
dojście z ul. Kielma 
przy Nr. 56, wiado­
mość u gospodarza. 

17 

r racownlk fryzjer 
skipotrzebny Na 

Piórkowskiego 45 

Ford 4-o osobowyj 
w dobrym stanie 

lando, taksówka z 
koncesją na chodzie, 
okazyjnie sprzedam 
Dobra 3 od godziny 
1—3 p, p, u dozor­
cy. 19 

Potrzebny chłopiec 
do nauki fryzjer 

skiej i tnantkurzyst 
ka Kopernika 30 

Potrzebny chłopiec 
na posyłki, zgło­

sić: Piotrkowska 55 
Głogowska 

Inia 1 LVIII zosta] 
zgubiony w Lu« 

naparku portfel 
jwraz z dokumenta­
mi. Zgłosić się: Sc) 
mon Milradl Lipo* 

39. (wynagro­
dzenie), 

Kierownik 
tkalni . 

inłynier ind, 
młody, energiczny 
lat 33 (wyższe stu-
dja tkackie w Cze­
chosłowacji i w 

Belgji) pragnie zmie 
nić posadę. Łaska­
we zgłoszenia: Zyrai 
dów. Skrzynka po­
cztowa 32. 19 
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zo wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
mi- 4J0, sa edjusjsenle do do om 40.tr.; s erse* 
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JBzprctB" I ..Hop^lłkł" wtms s odootsenleji S 
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